za” 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Priedpłata wynos' we Lwowie rocznie 


csnie 1 złr. 50 cnt. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie mi: 
rocznie 24 zir. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 


6 zł. — miesięcznie 2 złr. 


prszsyłką poostową za granicę: do całych Niemiec: 
rooznie 6O marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 
do Francji, Anglii, Belgii, Wioch i Szwaj- 
: rocznie 80 franków — kwaitalnie 20 (franków. 


z, 
| coar 
. 
04 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 27. „CZETWCA. 


„8 rlr. == półro- 
cznie 9 złt. — kwartalnie 4 zł. 5O cnt. — miesię- 


We Lwowie, Sroda dnia 28. Czerwca 1882. 


kolejową ku zachodowi. — Pod względem strate- 


Pester Lloyd, jeden z najwięcej poważanych |gicznym droga ta, w połaczeniu z drogą gminną, 


dzienników węgierskich, zamieścił artykuł o to- 
czącym się właśnie we Lwowie procesie o zdradę 
stanu. Pomijając zapatrywania tego pisma na o- 
skarżonych, dla nich wcale nie pochlebne, przy- 
taczamy tylko ustęp o znaczeniu politycznem pro- 
cesu, który uważać można za opinię rządu wę- 
gierskiego, Pester Lloyd uchodzi bowiem za organ 
większości parlamentarnej na Węgrzech. Z arty- 
kułu tego można Śmiało wnosić, że opinja publi- 
czna za Karpatami zwróciła się stanowczo prze- 
ciw Rosji, którą uważa za główną nieprzyjaciółkę 
Austro-Węgier. Potrzeba więc było aż procesu 
Olgi Hrabar i współników, aby obudzić uśpion 
w ostatnich czasach czujność Madiarów i B 
ich uwagę na grożące niebezpieczeństwo. Oto 
słowa Pester Lloyda : 

„Piszemy o tym procesie głównie z tego po- 
wodu, że byłoby niedorzecznem zamykać oczy na 
międzynarodową doniosłość tej spra- 
wy. Nie Dobrzański siedzi na ławie 
oskarżonych, lecz Rosja. Rosja, powiadamy 
— a nie komitet panslawistyczny, ponieważ pan- 
sle wizm rządzi w Rosji, w osobach swych najwybi- 
tniejszych reprezentantów .. Jakikolwiek byłby wy- 
nik procesu, będzie on miał w każdym razie ten 
skutek że w oczach wszystkich jasno stanie sto- 
sunek nasz do Rosji. Znajdujemy się w 
stanie utajonej wojny (des latenten Krie- 
ges) i kto wie, czy nie zależy tylko od 
prostego przypadku, żeby wybuchło 
czynne starcie. (Ten ustęp Pester Lloyd na- 
znacza rozstrzelonemi czcionkami). Gwałtowniejszy 
ruch ludowy w Rosji, zwiększenie chwilowych 
trudności, nieprzewidziany wybuch miny na Bał- 
kanach -— wszystko to może wywołać starcie, mo- 
że je przyspieszyć. Co myślimy o takiej ewentu- 
alności, wypowiaduliśmy dość często; nie pragnie- 
my wojny z Rosją, ale też nie obawiamy się jej 
w tym stopniu, ażebyśmy raczej zgodzić się mieli 
z mieznośnem położeniem, które nas zmusza nie- 
ustannie na Petersburg mieć oczy zwrócone, i 
w czasie pokoju wyiężać wszystkie siły, które na 
czas rozstrzygnięcia powinniśmy zachować w ca- 
łości. Jednak — może nie potrzeba sztu- 
cznego przyspieszenia; fakta stworzone 
przez Rosję, mogą rząd petersburski wciągnąć 
w akcję prędzej, niż sama pragnie. Tymczasem 
zaś trzeba starać się wewnątrz o spokój i zgodę 
i skonsolidowanie wszelkich sił — być czujnym 
i trzeźwym.* 


Prasa lwowska zachowuje się wobec toczące- 
go się procesu bardzo taktownie i nie czyni ża- 
dnych ze swej strony uwag, nie chcąc wpływać 
na werdykt przysięgłych. Zdaje nam się, że nie 
wykroczymy przeciw temu przyjętemu sposobowi 
postępowania, jeżeli przytoczymy następującą cha- 
raktystykę księdza Naumowicza, przez Gazetę Kra- 
kswską podaną. Oto słowa tego dziennika: 

„Skonstatować należy, że jeżeli ksiądz Nau- 
mowicz zawiódł publiczność naszą tem, że nie 
wygłosił na wzór hofrata Dobrzańskiego szumną 
mówkę na swą obronę, to za to cynizmem, z ja- 
kim przyznaje się do moskwicyzmu i propagowa- 
nia prawosławia, przewyższył on najbardziej pe- 
symistyczne przewidywania i wywołał powszechne 
oburzenie. 

Co bowiem myśleć można o księdzu katoli- 
ckim, który niby z przekonania namawia swe o- 
wieczki do apostazji, a nie poczuwa się wcale do 
obowiązku wystąpienia z kościoła, przeciw któremu 


konspiruje ? 


Drogi powiatowe. 


Z nad Wiszeńki d. 25. czerwca. Jeszcze 
na początku rb. rady powiatowe, mościska i ru- 
decka, achwaliły budowę drogi pow. z Rudek do 
Sądowej Wiszni. Fakt ten, tak we wspomnianych 
miastach, jak i w całej, pomiędzy niemi  położo- 
nej okolicy, wywołał niezłamanae zadowolnienie, 
gdyż brak bezpośredniej, a w każdej porze roku 
dogodnej komunikacji, pomiędzy Rudkami a, Są- 
dową Wisznią, dotkliwie uczuwać się daje. 

/ sprawie drogi tej, odbył się dnia 12. 
b. m. zjazd delegatów obydwu wydziałów pow., 
nie doprowadził jednak do stanowczego rezultatu, 
podezas bowiem, gdy delegaci rudeccy, zapatru- 
jąc się na budowę przyszłej drogi, z ogólniejsze- 
go stanowiska, proponowali trasę jak najkrótszą, 
jeden z delegatów mościskich, obstawał za trasą 
dłuższą, Z powodu interesów lokainych, pomimo, 
iż jak przyznali jednozgodnie inżynierowie obu 
rad pow., irasa przez delegatów powiatu rudeckie- 
80 proponowana, przerzyna teren o wiele łatwiej- 
Szy, budowa drogi więc, według takowej, byłaby 
Ua razie tańszą, a w przyszłości konserwacja 
mniejby kosztowała. 

Wskutek tego, przyjęto tymcza80wo tra- 
sę rudecką, z zastrzeżeniem jednak, iż zgodzi się 
na to rada pow. mościska. 

Przyjęta prowizorycznie trasa, zasługuje ze 
wszech miar na pierwszeństwo, Droga Nią po- 

rowadzona, będze najbliższą możliwą komuni- 

cją między Rudkami a  Sądową Wisznią i 
przetnie teren najłatwiejszy, jaki pomiędzy miej- 
scowościami temi istnieje. Nadto przechodzić bę- 
dzie przez gminy, w których znajdują się ślady : 
bądź kamienia, bądź żwiru i piasku, materjałów 
do budowy drogi niezbędnych, a w naszej okoli- 
cj, Z powodu ich braku, bardzo drogich. 

Zresztą zważyć należy, że projektowana dro- 
b, MA znaczenie nie tylko lokalne, lecz stąć się 
Może drogą handlową i strategiczną ; w razie bo- 
Wiem, Gdyby, jak chcą tego delegaci rudetcy, 
Krótszą była, od komanikacji gościńcem, pomięe 
dzy Rudkami a Gródkiem— cały ruch handlowy, 
dążący z Sambora i Drohobycza oraz z pod Kar- 


Rozdziałowice i Błożew 
Dolną d» Sambora, jest nader ważną, 
jako druga linja komunikacyjna, łącząca kolej 
podkarpacką z drogą żelazną Karola Ludwika, a 
to z powodu zalewów. jakim ulega gościniec rzą- 
dowy samborsko-rudecki. Znaczenie jednak drogi 
rudecko-sgdowo-wiszeńskiej, jest w tym względzie 
proporcjonalnem do jej ewentualn=j długości, a 
w razie poprowadzenia jej trasą, przez wspomnio- 
nego delegata mościskiego proponowaną, znika 
zupełnie. 

Że nadanie projektowanej drodze cechy 
handlowej i strategicznej, ułatwiłoby jej budowę 
i podniosło nie mało Rudki i Sądową Wisznię, 
oraz, iż takie podnoszenia dobrobytu miasteczek, 
Jest parjotycznym obowiązkiem naszych władz 
autonomieznych, tego jak sądzę , dowodzić nie 
trzeba. 

Szerszym przeto poglądom jedynie trasa ru- 
decka odpowiada; zważywszy zaś, że i powiat 
mościski, z drogi trasa t% poprowadzonej, większe 
wyciągnie korzyści, takowa bowiem przetnie boz- 
pośrednio, w powiecie mościskim, gmin 
liczące razem, bez Sądowej Wiszni, blisko 3300 
mieszkańców i 8373 morgów opodatkowanych 
gruntów, podczas gdy droga poprowadzona, we- 
dług życzenia delegata mościskiego, przechodzi- 
łaby w tym powiecie, przez gminy liczące tylko 
około 2900 mieszkańców i 6557 morgów opodatko* 
wanego obszaru, a pragnąc ze względu na dobro 
tutejszej okolicy, by droga w mowie będąca 
przeszła jak najrychlej z dziedziny projektów w 
sferę rzeczywistości, pocieszamy się nadzieją, iż 
rada pow. mościska pójdzie za zdaniem tego 
ze swoich delegatów, który za trasą rudecką 
obstawał. 


idącą na 


KORESPONDENCJE. 


Wiedeń dnia 22. czerwca. 
(Ucieczka obywateli austro-węgierskick z Egiptu. — 
Wiktor dlugo o kramole), 


Z zamknięciem wrót parlamentu cisza zapa- 
nowała na polu wewnętrznej polityki. Zagraniczna 
natomiast znalazła wyjątkowo, jak na obecn4, 
kiełkującą dopiero porę ogórkową, dla domysłów 
grunt urodzajny. 

Nie ulega wątpliwości, że sprawa egipska 
ważną jest dla polityka, a nawet dla zwyczajnego 
obywatela Austro-Węgier, już nie powiem, z po- 
wodu ściśle z nią związanej kwestji wschodniej, 
ale choćby dlatego, że depesza przynoszą nam 
eodzień wiadomości o tylu i tylu setkach, czy też 
nawet tysiącach obywateli austro-węgierskich opu- 
szczających Egipt, przybywających do Tryestu. 

Istny to obraz scen galicyjskich, jakie się 
w ostatnich czasach 
rosyjskiem z żydowską populacją, uciekającą tłumnuie 
przed kramołą. ... wszechrosyjską, z tą tylku ró- 
żnicą, że tu odwróciła się karta; uciekają bowiem 
nie Semici przed potomkami Jafeta, ale ci ostatni 
przed Semitami wyznania mahometańskiego, do 
których się przyłączyli potomkowie Chama. 

Ciekawa rzecz, co o egipskiem „massacre“ 
powie Wiktor Hugo, ów wieszez francuski, co nie- 
dawno wyraził swą opinję o prześladowaniach 
żydów w kosji, w sposób niedwuznaczny przy dwu 
Srohegnościich: pierwszy raz wzywając swych 
współobywateli do przyjmowania czynnego udziału 
w składkach i ofiarach pieniężnych, drugi zaś raz 
kilra dni temu, ogłaszając manifest o prześlado- 
waniach. 

Chcielibyśmy szczerze zapoznać łaskawych 
czytelników z całkowitą treścią tego manifestu, 
ale stoi temu na przeszkodzie prokuratorja państwa, 
która wczorajsze popołudniowe wydanie Wiener 
dlllgemeine Zeitung skonfiskowała właśnie za ogło- 
szenie tej odezwy. 

Nie chcąc więs narazić was na podobną nie- 
spodziankę, przytoczę tylko krótkie streszczenie 
miejse dozwolonych odezwy. 

Szanowny autor „Roku 93* widzi w kramole 
moskiewskiej walkę dwu umierających (jak się 
wyraża) religij, które jak tonący brzytwy, osta- 
tecznych chwytają się środków. To, co się przed 
naszemi odgrywało oczyma, (powiada on) nie jest 
już zbrodnię — jest potwornością. Naród (mo- 
skiewski) stał się potworem | Straszne widowiska! 
Zdaje się, że rozerwałe się Zasłona i głos się 
rozległ donośny: „Ludzkości! obejrzyj się, a zo- 
bacz! Masz przed sobą dwie do rozwiązania za- 
gadki. Z jednej strony człowiek zdąża powolnym 
lecz pewnym krokiem ku światłu; człowiek ten 
trzyma za rękę dziecię; on kroczy pełen jasno- 
ści, ono pełne nądziei; praca dokonuje wielkie- 
go dzieła, wiedza doszukuje się Boga, myśl wi- 
dzi Go: Boga - prawdę, Boga - sprawiedli- 
wość, Boga - sumienie, Boga - miłość; czło- 
wiek wprowadza bóstwo w ewe ziemskie spra- 
wy: w wolność, w równość, w braterstwo | Szu 
kać Boga — oto filozofja, szukać Boga — oto 
religja, ale nie nadto, żadne baśnie, Żadne ma- 
rzenia, żadne dogmaty... Wszystkie narody są 
braćmi; granice znikają; człowiek dostrzega, żo 
wcale jeszcze nie posiadł ziemi; wojny, stając 
się coraz rzadszemi, mają już tylko za jedyny 
cel: Cywilizację; każde uderzenie serca ludzkie- 
go znaczy postęp. Ale z drugiej strony człowiek 
się cofa, widokrąg coraz bardziej się ściemnia; 
masy poruszają się w ciemnościach, po omacku ; 
religje przestarzałe, przyciśnięte ciężarem dwóch 
tystącleci, zachowały tylko swe mity, niegdyś ma 
midła ludzkości niemowlęcej, obecnie zniewagę 
dojrzałego męża, niegdyś przyjęte przez ciemnotę, 
obeenie odpychane... Błędy ludzkie pożerają się 
wzajemnie ; chrześcijanie rzucają się na żydów ;... 
30 miast staje się ofiarą rabunków i mordów. 
Co się w Rosji dzieje, wzbudza przerażenie, do- 
konuje się tam straszna zbrodnia, a raczej odby- 


Rudki ku kolei, skierowałby się na pro- 
raną drogę ! zyskał przez to jedną Rtację!wa się zniszczenie, mordująca ludność nie jest 


odgrywały na pograniczu i 


nawet swej zbrodni świadomą, posiada ona okro- 
pną niewinność tygrysa; dawne stulecia, jedne z 
Albigenzami, drugie z inkwizycją, owe z noca 
św. Bartłomieja, rzucają się na wiek 19ty, by go 
zadławić.. Wyrodzenie się mężczyzny, znieważe- 
nie kobiety, spalenie niemowlęcia, jest to wyma- 
zanie przyszłości. Nie chcąc umierać, przeszłość 
trzyma się mocno człowieka. W jej zastraszają- 
cych uściskach spoczywa nić życia. Z jednej stro 
ny naród, z drugiej tłumy, — z jednej światło, 
z drugiej strony ciemności. Wybieraj” | 

Ze zwykłą sobie werwą i właściwym sobie 
stylem opisuje tedy poetafilozof swe uczucia i 
poglądy na wypadki rosyjskie. Rozumie się, że 
całość i oryginał francuski działają bez poró- 
wnania silniej i szkoda wielka, że przymuszeni 
byliśmy do opuszczań. 


SPRAWY ZAGRANICZNE, 


Petersburg 23. czerwca. Byli ochotnicy w 
wojnie serbskiej pod  Czerniajewem,: zamierzyli 
dać temuż ucztę pożegnalną, przed wyjazdem jego 
do Turkiestanu dla zajęcia urzędu jenerał-guberna- 
torskiego w tym kraju. — Kurjer Russkij donosi 
o świeżem wykryciu kradzieży na 400.000 rubli 
w zarządzie jednej z dróg żelaznych w Rosji po- 
łudniowej. 

Według doniesienia petersburskich dzienni- 
ków ministerstwo marynarki postanowiło nabyć 
zagranicą lub zbudować na własnych warstatach 
80 kanonierek, za 7 miljonów rubli. — Na wspo- 
możenie ubogich kawalerów krzyża św. Jerzego, 
postanowiono wyznaczać po rocznie 30.000 rs.— Dnia 
18. lipca otwartą zostanie w Petersburgu „p ół- 
nocna agencja telegraficzna". — Dnia 23. b. m. 
hr. Ignatjew opuścił Petersburg, udając się do dóbr 
swoich w Kijowskiem (odebranych polskim oby- 
watelom po roku 1863, a przez hrabiego za bez 
cen nabytych a la Makow); na dworcu tłum zwo- 
ienników hrabiego, żegnał go owacyjnie. 
Todtleben zachorował był na zapalenie płue, oba- 
wiano się o jego życie, ale już ma się lepiej. — 
Według JNowoje Wremia, gen. Baranow, guberna- 
tor archangielski, ma zostać pomocnikiem ministra 
marynarki. 

<ołos donosi, że w Pinedze, w gubernji oło- 
nieckiej, uwolniono kilka osób, zostających pod 
dozorem policyjnym, którzy byli zesłani w dro: 
dze administracyjnej; nvolaieni są po większej 
części starozakonni. — Na żądanie prokuratora, 
Russkij Kurjer odwołał wiadomość, jakoby Katkow 
miał być pociągnięty przed kratki sądowe. 

W gazecie JNowoje Wremja czytamy, że w 
Bulgarji rozpoczyna się agitacja z celem prokla- 
mowania zupełnej niezależności księstwa od 
Turcji i podulesienia go podobnie Serbji, do sto- 
paia królestwa. Według informacji gazet wiedeń- 
skich, po księstwie z rąk do rąk krąży petycja, 
w której wraz m ostatniem tem życzeniem wy- 
rażoae jest nadto życzenie przywrócenia konsty- 
tueji. 


Proces Olgi Hrabar i wspólników. 


Lwów 26. czerwca. (Czternasty dzień roz- 
Rawy. — Dokończenie). Godz. 1. w południe. 
awiązując do listu djaka Soji, przejętego na po- 
czcie przez żandarmerję, zabiera głos jeszcze raz 
Ks. Naumowicz: Użyłem wyrazu „żart“, checia- 
łem użyć wyrazu „próba“, bo to rzecz bardzo po- 
ważna: Żiandarm z polecenia starostwa zabierał 
listy z poczty. Z tego faktu wnosić można, że li- 
sty nasze były czytane z naruszeniem ustawy za- 
sadniczej o tajemnicy listów... i my „Rusini“ znaj- 
dowaliśmy się w wyjątkowem położeniu jeszcze 
przed uwięzieniem. 

Dr. Łubiński. Czy znanem jest księdzu 
proboszczowi przysłowie: „Hodie mihi, eras tibi*. 
Osk. To prawda. 

Dr. Iskrzyeki. Co pan rozumiesz pod wy- 
razem „naród ruski*, „wielka idea ruska“, któ- 
rychto wyrazów tak często używasz? 

Ks Naumowiez. „Naród ruski“ — na to 
wielkiego pojaśnienia nie potrzeba, na to są dzie- 
ła panslawistów i slawistów, oparte na zasadach 
etnograficznych. „Wielka idea ruska* — to zna- 
czy służyć narodowi ruskiemu, ludowi ruskiemu 
w kierunku rozwoju jego. 

Radca Majewski. Do oświaty ludu ruskie- 
go czy potrzeba mówić temu ludowi, że unją to 
„Di pies ni baran“? 

Ks. Naumowiez. To wyrażenie tylko. — 
Tak się mówi. Może to być zresztą prosty lapsus 
calami. Nie takim jenjuszom się to zdarza. 

Trybunał przystępuje do wysłuchania szesna- 
stego z kolei świadka. 


Świadek ks. Mitrofanowiez Dyonizy, 
rodem z Bukowiny, 44 lat, wdowiec, od 13 lat 
jest duszpasterzem gr. orjent. we Lwowie w cha- 
rakterze protojereja (KHrzpriester), zna wszystkich 
oskarżonych i zaprzysiężony zeznaje po rusku: 
Ze Zbaraża przychodzili do mnie ludzie, i kazali 
sobie pokazać cerkiew. Pokazałem, i gdy oświad- 
czyli, że cheą przechodzić na prawosławie, powie- 
działem im, że każda wiara chrześciańska pro- 
wadzi do zbawienia. Drugi raz nie byli — a 
przynajmniej nie przypomiuam sobie. Napisałem 
o tem relację do mojego konsystorza w Czer- 
nioweach. Z Hniliczek było później dwóch, i py- 
tali o sposoby przyjęcia do prawosławia. Odpo- 
wiedziałem, że to jest możebne. Chcieli mieć pe- 
wność, czy otrzymają księdza. Odpowiedziałem, 
że napiszę o to do konsystorza, mówili mi wtedy, 
że już hr. Della Scala przyrzekł ım, wstawić się 
względem księdza. Później przyszedł jeden, i 
przyniósł pismo do konsystorza w Uzerniowcach. 
Czyniłem zarzuty, że potrzeba stępiów itp. Do- 
wiedziałem się następnie, że odstąpili od zamiaru. 

Świadek odpowiedział następnie na kilka 


Rok 1 SĘ 


Przedpłale | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


pytań, dotyczących organizacji kościoła wscho- 
dniego. Zeznania jednak sobotnie ks. Malinow- 
skiego są pod tym względem jaśniejsze. 

Po uwagach Adolfa Dobrzańskiego zakoń- 
czono przesłuchanie świadka. 

Św. Tytus Wesołowski, 65 lat, rodem 
ze Strussowa, sekretarz Rady powiatowej w Ska 
łacie—ubrany w stroju polskim — po zaprzysięże- 
niu. zeznaje: 

Schodziłem się z ks. Nanmowiczem w kasy- 
nie skałackiem. Było to przed 4 laty, w czasie 
wojny wschodniej —rozprawialiśmy nie raz ze 80- 
bą, i stączaliśmy spory dosyć gorące, i z dysput 
tych przyszedłem do przekonania, że ks. Naumo- 
wiez zbawienie Rasi widzi w opiece ze strony 
carstwa rosyjskiego, a mianowicie, że Ruś wtedy 
tylko będzie szczęśliwą, jeżeli będzie stanowić 
część składową carstwa rosyjskiego, i to z dwóch 
względów : ze strony religijnej i politycznej. 

Ze strony religijnej twierdził, że nie mą 
żednej różnicy pomiędzy prawosławiem a unją. 
Mówił, że religja nie nie znaczy— chyba, że służy 
do eelów politycznych. Pod względem politycznym 
zaś utrzymywał, że Ruś może mieć powodzenie 
tylko pod opieką rosyjską. Wychwalał, że tam 
wszystko najlepsze i najswobodniejsze. Mówił mi 
o planie, że Moskwa zabierze Bułgarję i wscho- 
dnią Rumelję ze Stambułem, Austrja: Bośnię, 
Hereogowinę i Albanię, a Galicję odstąpi Rosji. 
Zdaniem jego miało to nastąpić po wojnie ów- 
czesnej. Rozmowy te toczyły się zwykle sam 
na sam, lub także w przytomności p. Hićkiewi- 
cza. Dysputom tym jednak i zdaniom wypowie- 
dzianym nie przypisywałem żadnego znaczenia, 
bo nie przypuszczałem, aby ks. N. mógł coś u- 
czynić do urzeczywistnienia swoich idei, 1 w tym 
względzie żadnych fakt ów przytoczyć nie 
mogę. O sprawie hnilickiej nie rozmawiałem z nim. 
W kazaniach robił czasem alluzje do pełożenia 
Rusinów, ale zawsze w ramach nie kwalińkują- 
cych się do paragrafowego traktowania. Zachowa- 
nie się ks. Naumowicza z ludem było tego ro- 
dzaju zawsze—mogę powiedzieć, że gdyby nie ta 
tendencja polityczna, to daj Boże, żebyśmy mieli 
samych tylko takich księży, jak ks. N. Szanowa 
łem go z tej strony. 

Dr. Iskrzycki. (Qzy była kiedy pomi 
wami mowa o komitetach włościańskich. 
Była. Ale o działalności ich nie wspominał. 

Dr. Isk. Podczas wojny wschodniej, czyją 
stronę pan trzymałeś? Sw. O! Z Turkami zawsze 
(wesołość). 

Isk. Czy wiadomo panu, że Austrja wówczas 
sympatyzowała także z Rosja? Sw. O ile z 
dzienników. Isk. Czy wiadomo panu, że wówczas 


w 
w. 


park rosyjski przechodził przez Galicję, zdążając Moskal 


na teatr wojny. Sw. O tem słyszałem. Isk, A 
czy nie wiadomo panu, że także nie jeden Polak 
podówczas trzymał także stronę Rosji? Sw. To 
już jakiś musiał być zaprzaniec (wesołość). 

Prok. Czy w rozmowach wspomnianych 
ks. Naumowicz zawsze jednakowe miał programy? 
Sw. Z początku miała Austrja być całkiem zni 
szezoną, i z karty wykreśloną. Pod koniec 
wojny jednak przyznał jej ks. Naum. Bośnię i 
Hereogowinę. 


Prok. Czy ks. Naum. przyczynił się do agi- 
tacji w Hniliczkach ? Sw. Że w Hniliczkach ke. 
Naum. mażswoją rękę, o tem wszyseyśmy wie- 
dzieli. 

Prok. Czy nie dostrzega pan jakiej różnicy 
pod względem grawitacji do schyzmy lub pod 
względem politycznym od czasu, jak ks. Naumo- 
wiez przybył do Skałatu? Sw. Do cerkwi nie 
uczęszczam, i nie wiem, jak pierwej było. 

Dr. Iskrzycki. Od pana świadka wyszła 
onego czasu wieść, że ks. Naumowicz otrzymał 
od samego Nowikowa telegram o upadku Plewny? 
Sw. Słyszałem o tem, bo dzienników nie było, 
a od niego wiadomość ta rozeszła się u nas na 
dwa dni naprzod. Iskrz. I pan w to wierzysz? 
Sw. Wierzę. 


Na zapytanie potwierdza świadek, że działal- 
ność ks. Naumowicza pod względem krzewienia 
trzeźwości pomiędzy ludem tudzież oświaty i sze- 
rzenia racjonalnego gospodarstwa, zasługuje na 
wszelką pochwałę. W tej mierze jak najpiękniej 
sobie postępował, i osiągnął nawet pewne re- 
zultaty. 

Dr. Dulęba (do świadka). Czy dysputy, 
któreś pan prowadził z ks. Naum., wzbudzały w 
panu przekonanie, że zapatrywania jego mogłyby 
się przyjąć — cezyś pan dostrzegł, że ks. Naum. 
propaguje je pomiędzy ludem ? S w. Mnie się zda- 
je, że była u niego chęć szerzenia zapatrywań, 
ale ustnej propagandy nigdy nie słyszałem. 

Dr. Dulęba. Czy panu się nie zdarzyło, że 
w dysputach politycznych nawet ze zwolennikami 
pańskich zapatrywań, stawiano horoskopy na przy- 
szłość? Św. U nas w Śkałacie nie słyszałem, 
aby robiono horoskopy na przyszłość. Czekaliśmy 
rezultatu wojny. 


Dr. Dułęb a. Czy pan zaliczasz Moskwę do 
Słowian czy do Mongołów. S w. do Słowian. 

Dr. Lubiński. Czy ks. N. kiedy podbu- 
rzał lud przeciwko rządowi austrjackiemu? Ś w. 
Nigdy nie słyszałem. Łubiński. Czy ks. Nau- 
mowicz byi tego przekonania, żeby pana nawrócić 
na swoje? Ś w. Wątpię, aby mógł przypuszczać, 
że mnie lub innych w kasynie pozyska. Ł, Czy ks. 
N. objawiał kiedy nienawiść do tronu albo do 
rządu ? Sw. Nie słyszałem nigdy. 

Ks. Naumowicz powołuje się na jeden numer 
programowy Nauki, gdzie położył,był nacisk na r e- 
ligijność, i zapytuje samego Wesołowskiego, czy 
nie widział, że najgorliwej odbywał nabożeństwa, 
nauki, układał pieśni cerkiewne, które dziś cały 
lud śpiewa itp, w skutek czego nieuzasadniony 
jest zarzut, jakoby religię za nie uważał. 

Świadek. Powtarzam: eo się tyczy postę- 
powania ks. Naumowieza jako księdza, sąsiada i 


Biuro Administracji „Dziennika. Polskiego pniy ulicy Sykstu 
skiej l. 2, w domu p, Bernsteina; we Wiedniu, Ham 
burgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipxsu, Bazylei 


Szwajearji i Wrooławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Rotter i Spi.; w Warsza 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryża 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, ; 


Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 centów cd miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (peth.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admini 


stracji Dziennika Polakiego*. — Listy  reklamacyja 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 at. od wiersza. 


obywatela, te jest ono bez zarzutu. W cerkwi nie 
bywałem. Więc tylko pytany pod przysięgą musia- 
łem wyznać moje przekonanie. Gdyśmy rozmawiali 
ze sobą, nie spodzierałem się tu stawać przed są- 
dem, i wolałbym być raczej w roli oskarżonego 
niż świadka. Dysputując o Rosji, mówiłem, że nikt 
nie powinien sobie życzyć takiego rządu, choćby 
dlatego, że rząd ten prześladuje i gwałci religję 
katolicką, jakto się dzieje w dyecezji chełmskiej. 
A na to ks. N. wyraził swoje przekonanie: co 
tam religja tu chodzi o cele polityczne ! 

Ks. Naumowicz. Byc może, iż mówiłem 
tylko, że i jakie znaczenie ma, i jaką odgrywa 
rolę religja w polityce. W jakiej osnowie toczyła 
się rozmowa między nami, na to nie ma dowodu, 
stenografów nie było, i trzeba na to również 
świadkóćw. Zastrzegam się tylko, jakobym się wy- 
rażał nieprzyjaźnie o Austrji, i oddając wschodnią 
część Galieji po San Moskalom, zaraz na Zasaniu 
w Przemyślu sadowił Prusaków itp. To mi nawet 
przez sen nie przyszłe na myśl i jak szanuję p. 
Wesołowskiego, tak twierdzę, Że go w tej mierze 
pamięć myli. 

Następny świadek Ksawery Hióćkiewicz, 
od 18 lat przebywający w Skałacie, mężczyzna 
podeszłego już wieku, urzędnik Wydziału powia- 
towego, zaprzysiężony, zeznaje, że był kilka razy 
świadkiem rozmów  Wesołowskiego z Naumowi- 
czem w kasynie. Jeden obstawał przy swojem, 
drugi przy swojem (wesołość). Byłoto podczas 
wojny wschodniej. Naumowicz przemawiał za Ro- 
sją. Mówił, że Rosja dąży do oswobodzenia naro- 
dów. Szezegółowo jednak nie wiem i nie mogę 
sobie nie przypomnieć. Mówił, że Rosja dąży do 
oswobodzenia Słowian, ale których, tego sobie do- 
kładnie nie przypominam. Mówił o Rusinach, a 
mianowicie, że w Rosji jest swoboda — konstytu- 
cja (wesołość). 

„Przew. Do kogoż to mówił? — Sw. Do 
mnie raz mówił, — Przew. Ale my o rozmowy 
z Wesołowskim pytamy. To co pan wspomniałeś 
tu o Rusinach, nie ma żadnego związku. — Sw, 
Faktów żadnych nie znam. — Przew. Ale ja o 
słowa pytam. Do czego to było mówione, do cze- 
go dążyło? — Sw. (po dłuższym namyśle). Nie 
mogę powiedzieć. — Przew. Czy nie mówił te- 
go w porównaniu z położeniem Słowian w Au- 
strji? — Sw. Nie — chwalił Rosję, ale nie ganił 
stosunków naszych, ani zarządzeń. — Przew, 
To tyle co do polityki dowiedzieliśmy się od 
pana (wesołość), a teraz eo do religji; Czy mó- 
wił co do pana lub do Wesołowskiego? — Sw, 
Do mnie nie mówił, a eo mówił z Wesołowskim, 
tego sobie nis przypominam. — Przew. W pro- 
tokole zeznałeś pan, że ksiądz Naumowicz znany 
jest jako ee 274 i p Rosji i zagorzały 

oskal. — Sw. im o mówił ita 
o nim gadał. ki PA AAE 

Dr. Iskrzycki. Czy jest Rusin u nas, któ- 
regoby czasem nie nazywano Moskalem ? 

Świadek wzruszając ramionami — milezy, 
A gdy widocznie nie więcej nie można było z 
niego wydobyć, przeto przewodniczący zamknął 
posiedzenie o godzinie *,3 z południa. 


Lwów 27. czerwca. (Piętnast i 
y dzień roz- 

prawy.— Początek o godz. 1,9 
eg patane świadków. RAJD z 

r Jaa Dobrzański, adwokat krai 
we Lwowie, lat 40. r.gr., zna Maleh F 
wanych. Po zaprzysiężeniu zeznaje : przed 2 laty 
mieszczczanie zbarazcy byli u mnie względem na- 
pisania protestu w sprawie wyborów gminnych, 
O prawosławiu nie było mowy. Ja oświadczyłem 
im, że me mam czasu. W sprawie hnilickiej był 
u mnie ozpunder w sam dzień wilji (łać.) Bożego 
Narodzsnia. Radził się w sprawie przejścia na 
prawosławie. Zapytawszy o powód i dowiedzia- 
wszy się, że chodzi im tylko o dostanie księdza 
osobnego, oświadezyłem mu, że to nie jest dosta- 
teszny powód. Odpowiedział, że już podali, i pro* 
sił mnie o intarwencję, w razie dalszych Esti 
ści. Co do mniemanej subwencji 100 gld. którą 
według aktu oskarżenia Płoszezański miał otrzy- 
maé za pośrednictwem mojem,— potwierdza świąs 
„A że pignal të były dane za wydrukowanie 
obszernej ebrony w sprawie popów galieyiski 
którzy objąwszy posady w araa A 4 
stali tam zr. zaatakowani przez Rosjan. Zdarza 
się to w każdej redakcji, iż umieszczając coś w 
mteresie prywatnym, wydawnictwo pobiera wyna- 
y 

wiadek jest członkiem zarządu Stauropi ii, 
i objaśnia, że „Słowo, drukujące się w tym zali? 
dzie, ma zaległości za druk, i obecnie musi od ka- 
źdego numeru z osobna składać należytość. Po- 
twierdza dalej fakt, że Płoszczański na budowę 
domu pożyczył był sobie 8—10.000 gld. od dyre- 
ktora "da wau również wiadome rze- 
czy o roli, jąką były reprezentant „Slawji Vyszek 
odegrał przed kilku laty w sprawie Emila Za- 
pomogowego dla Bośnii i Hercogowiny. 

Na pytanie jednego z przysięgłych, czy zna 
stosunki majątkowe ks. Cybyka w Warszawie, 
awiadek oświadcza, że nie zna. Konfrontacja 
świadka z oskarżonymi nie wykazała nie nowego. 


Na zapytanie obrońcy Łubińskiego, za- 
pewnia świadek, że bywając w domu p. Adolfa 
Dobrzańskiego, nigdy nie słyszał ani nie dostrzegł, 
aby tenże cos nieprzyjaźnego dla Austrji zamie= 
rzał, i owszem na zebraniach, odbywanych w 
sprawie „pogodzenia stronnictw ruskich* nasta- 
wał, aby poniechać wszelką wyższą politykę, a 
wziąć się jedynie do pracy nad ludem. 

Płoszczański prostuje, że od Biłousa pożyczył 
tylko 5000 gld., a ponieważ przysięgli wyrazili 
życzenia poznania bliżej artykułów, pisanych w 
Słowie o galicyjskich świaszczennikach w Chełm- 
skiem, przeto obrońca Dulęba zapowiedział przedło: 
żenie tej apologji. 

Świadek ks. Knihynieki Aleksander, r. 
gr. 42 lat, paroch w Zaleszczykach, po szczegó» 


łowem i gruntownem oglądnięciu 


oskarżonych, |zwyczajem księży wschodniego obrządku w długa 


poznaje w nich kilku dobrych znajomych. Zaprzy- |szeroką suknię, nosi przytem długie spadające na 


siężony zeznaje po rusku, poprawiając się co chwi- 


ramiena włosy i brcdę. Wzrostu dość niskiego, 


la, że w listopadzie zr. otrzymał list od Markowa |szczupły, o rysach ostrych, odpowiada na zapyta- 


z zapytaniem, czy prawdą jest, że rzad austrjacki 
buduje „kripost* pod Zaleszczykami. Załączoną 
była marka 5 centowa na odpowiedź. Nie odpo- 
wiedziałem zaraz, aż dopiero później we dwa ty- 
godnie doniosłem znane szczegóły, i to w reko- 
mendowanym liście pod adresem osoby Markowa, 
który wyraźnie pisał, aby nie adresować „do re- 
dakcji* Trołómu. W sprawie tej nie otrzymałem 
od nikogo innego żadnego listu, od ks. Naumowi- 
cza wcale nie. 


nia z patosem i deklamacją. podnosi przytem czę., 


sto ręke, jak kaznedzieja j zrywa się z miejsca. 
Przesadne jego odpowiedzi i adbiegsjace daleko od 
przedmiotu wycieezki wzbu:lzzją często wesołość 
w audytorium.— Świadek z czyna mówić począ- 


tkowo w języku ruskim za znaczną jednak domie-, 


szką wyrażeń rosyjskich, wysławia się przy tem nie 

dı ść jasno i wyraźnie, tak że na propozycję prze- 

wodniczącego odpowiada w jęzvku niemieckim. 
Wezwany do przysiegi świadek nie chce po 


a. „ae 


DZIENNIK POLSKI. 


siwa wi w RE 


racer 


- 


— bo gra mistrz Winawer z Warszawy z olbrzy- nalną, uchwalili takie dwa adresa, o jakich pisaliś- wać takiego owocu całorocznej pracy, a p. Małecki 
mem Steinitzem z Lendynu o pierwszą nagrcdę. my przed kilku dniami w artyknle p. t. „Lojalność głośno cbjawił swe zadowolenie z postępu uczennic. 
Dzień walki dzisiejszej jest dniem „gorącym“ n'e |ruskich księży.* Pierwszy adres ma być wystosowa-; Zakład p. Boberskiej co roku powiększa uzyskaną 
tylko pod względem temperatury ; wczoraj (pist: k) ny do papieża, gdzie obok zapewnień o „synowskiem ' dotychczas sławę. 
Winawer pokonał olbrzymiego *wego przeciwnika, j posłuszeństwie“ ma być dodane żądanie cofnięcia Rząd sprzyja krsjo<i. Prócz rozporządzeń 
czem już tyle szansy dla siebie pozyskał, że wibulli w sprawie Bazylianów, którą, zdaniem kleru ministerjalnych wydaje p. dyrektor poczt galicyjski h 
każdym razie ma zapewniony udział w obu pierw |pistyńskiego dekanatu, wydał papież, będąc „male: okólniki t. zw. Cireular-Verordnungen, które prze- 
szych nagrodach. Steinitzowi idzie przynajmn'ej | informatus.“ — Drugi adres ma być wystosowany do znaczone są przeważnie dla pocztmistrzów na pro- 
już o to, aby uratować to, co do uratowania po-jcesarza austrjackiego, i nosi nazwę „adresn wierno- peg Bardzo słusznie zmieniła dyrekcja język nie- 
zostaje, tj. równy z Winawerem udział w obu pre: | ami Źąda wnim duchowieństwo pistyńskie-; miecki tych okólników na polski, lecz jnż po pół 
mjach, podczas kiedy dla Winawera nawet roze- |go dekanatu, ażeby cesarz odmówił wyż wspomnio- roku przychodzi ostry nakaz z minis erstwa, by 
grana stanowiłaby wielką wygranę, bo poeisgnę= |nej bnili „placetum regium“ na zasadzie $ 15, usta- | wrócono do języka niemieckiego. Cóż pom że dobra 
Iłaby za sobą przyznanie bezwarunkowe pierwszej |wy zasadniczej o powszechnych prawach obywatel- | wola nrzędnika. gdy jego przełożeni tak sprzyjają 
wielkiej nagrody — i przytem sławę pierwszego |skich. Cokolwiek za późno. krajowi! A dodajmy, że okólniki te czytają ludzie, 
W horodeńskim dekanacie kler ruski po- |; którzy po niemiecku bardzo mało nmieją ; wiadomo 


czątkowo przysięgać na krzyż katolicki, który, szachisty w świecie. Rzecz pro-ta, „że taka wslka 
była rewizja? Sw. Była dwa razy. Stałem wła |stoi na stole trybunału, później jednak rgadza, iest nadzwyczaj gorącą — a dla widzów ciekawą. 
śnie przy katafalku mojego dziecka, gdy wszedł |sie, gdy przewodniczący odwrócił krzyż. wizerun- | Równocześnie z posunięciami współzawodniczą 
starosta, i przeprosiwszy mnie, abym się niejkiem Chrystusa ku ścianie, deklamuje słowa przy | cych mistrzów, odbywa się w naszym przedpo 
gniewał, oglądnął moje rzeczy. Drugi raz rewido-|sięgi w języku ruskim. | kojn analiza, czyli rozbiór naukowy zrobionych 
wał Żandarm. Zapytany przez przewodniczacego o stosunki posunięć, słyszy się mniej lub więcej przychylną 

Dr. Iskrzycki. Czy katafalk rewidowano? |i korespondencję z księdzem Naumowiczem, o-| krytykę i robi się kombinacje następnych posu- 
Sw. Nie. świadcza, że korespondencja jego, nader rzadka nięć, podezas kiedy obaj rywale nad posunięciami 


Dr. Is k. Ksiądz mieszkasz na granicy. czy | Zresztą, dotyczyła wyłacznie przedmiotów, mają: | się pocą. 


Dr. Iskrzycki (do świadka). Czy u was 


stanowił nie wysyłać adresu z wyrazami lojalności, bowiem że wiele kobiet otrzymało poczty, a te nie 
ani do papieża, ani do cesarza. Wystosowane zo | zawsze biegłe są w władaniu językiem p. ministra. 
staną natomiast memorjały, wykazujące wszystkie; Spodziewamy się, że rząd choć raz przyzna, iż słu 
wrzekome krzywdy W ogóle w kołach kleru ruskie-| szność miała dyrekcja poczt i wróci prawo słusznie 
go objawia się zdanie, że skoro prokurator tak sta. | polskiemn językowi się należące, 

nowczo zaznaczył w Izbie sądowej, iż jedenastu j Rozdanie nagród. Dnia 29. b. m. we czwar: 
oskarzonych Rnsinów nie można identyfikować z na ka o godzinie 12. w południe odbędzie się w sali 
rodem lnb ludem ruskim, a tem samem nie należy | galicyjskiego towarzystwa muzycznego solenne roz- 
aktn oskarżenia uważać za cień rzucony na Rusi- danie nagród celującym uczniom konserwatorjum. 


ludzie z zagranicy przychodzą do  Zaleszczyk i A ci co owe posunięcia analizują, są... naj 
objaśnia przytem niektóre ustępy z swych listów, znakomitszymi teoretykami gry szachówej. T 
pisanych stylem napuszystym i w ogóle naderpo |siedzi modrooki kapitan Mackenzie, który umie 
gmatwanym. Tłumaczy się ze zwrotu, skierowanego: grać z pamięci 8—10 partyj jednocześnie, i 
do ks. Naumowicza — „Równy apostołom otcze rozorawia o dopiero co zrobionem posunięciu z 
Iwane!* objaśnia, że ksiądz Naumowiez prosił go| małym człowieczkiem o sympatycznych, inteli- 
raz o nadesłanie fotografij ruskich patrjotów na|gentnych rysw h twarzy. Tym człowieczkiem jest 
Bukowinie i na to właśnie przeznaczoną była |nie kto iumy, jak Cukiertort, który otrzymał 
przesłana mu przez księdza Naumowicza kwota 5 | pierwszą nagrodę na ostatnim turnieju paryskim. 
złr. Ustęp w swych listach, w których miejsco |O Cukiertorcie pełno jest mylnych wiadomości 
wość pod Zaleszczykami wraz z „historycznym |po dziennikach, eo do jego narodowości i pocho, 
mostem“ porównana jest do miejscowości w Do | dzenia. Chcąc więc pod tym względem dowiedzieć 
roszowcach — objaśnia w ten sposób, że chciał się faktów pozytywnych, zwróciłem się do niego 
przez to zapoznać księdza Naumowieza z Doro |samego i otrzymałem następujące szczegóły dzięki 
szoweami, których nie zna ten ostatni. Wzmian- przedstawieniu mnie przez Winawerx. Cukiertort, 
kę o pomocy z zagranicy Wumaczy tak, że szło |ku wielkiemu mojemu zadowoleniu, opowiedział mi 
tu o księgi duchowne wschodniego obrządku, którejpo polsku następujące szczegóły: Urodziłem 
się w małej mieścinie, niedaleko Rygi; matka 
moia jest Polka, a ojciec poddanym pruskim. T» 
raz jestem wprawdzie poddanym J. K. M. kró- 
lowej Wiktorji, ala uważam Polskę zu duchową 
moją ojczyznę. gdyż nietylko żyją w War zawie 
siostra moja, brat i inni krewni, ale chodziłem 
do szkół w Polsce; mianowicie skończyłem gi- 
mnazjum w Pictrkowie pod Olszewskim i w szko- 
łach za cara Mikołaja chodziłem w mundurku z 
czerwonym kołnierzem. 

Po polsku nie mówiłem już przeszło 20 lat, 
pomimo to, miło mi, gdy mogę z kim rozmawiać 
w tym pięknym języku. 

Przy drugim stoliku siedzi Amerykavin 
Mason, szczęśliwy posiadacz III nagrody, i mówi 
w niezrozumiałym dla nikogo żargonie po niemie 
cku z Moskalem Czygorynem, eleganckim, prześli- 
cznym młodzieńcem. 

— Fuszery jesteście, wtrąca się w ich roz- 
mowę Blakburne, takiego posunięcia Winawer nie 
zrobi—nie idzie o% za waszą teorją, ma on swoje 
własne doświadczenie i pójdzie kcnikiem. 

W ogóla sami mistrze uważają Winawera za 
coś dotąd ni=bywałego w turniejach, to jest za 
gracza Datnralnego, który mało troszeżąc się o 
przep sy teoretyczne, jako samouczek, ma swoje 
oryginalne pytania i odpowiedzi. Ale na nieszezę 
świa tym. razem Blackburne nie miał racji, gdyż 
Winawer zrobił posunięcie zalecane, w takich ra- 
zach przez teorję.. i naraził się na porażzę. gdyż 
odtąd z atakuiacezo, stał się atakowanym. 

Godzina druga. — Przerwa na dwie godziny. 
Pytam Winawera, co sądzi o rezultacie. —Przegram 
partję, odpowiada mi Winawer, mam dzis ból 
głowy nieznośny, po północy obudziłem się i spać 
dalej nie mogłem, gram jak pijany i nic nie wi- 
dze.—Te „nie nie widzę“ w języku artystów sza- 
«howych graczy: obliezam tylko 25—30 posunięć 
i kombinacyj. 

Po wznowieniu walki okazało się, że przeczu- 
cia Winawera były prawdziwe. O yodzinie 6 tej 
„łożył broń. Tym sposobem pierwsza i druga na- 
groda dzieli się na dwie połowy między Stsini- 
tzem a Wiaawerem. Taka połowa wynosi nie złą 
sumkę, bo 1000 guidenów, oraz 2250 franków w 
złocie! dotąd niesłychana premja w Świecie tur 
niejowym.— Trzecią nagrodę (1200 franków) bie- 
rze Mason z Nowego-Yorku; 4tą (800 fr.) i Śtą 
(600 fr.) dzielą się kapitan Mackenzie z St.-Louis 
w Amoeryc3 i Cukertort; szóstą (400 fr.) dostaie 
Blackburae z Londynu. Oprócz tego Cukertort 
dostaje specjalną premję (800 fr.) za to, że 
wygrał największą liczbę perlyj przeciwko trzem 
pierwszym nagrodzonym, tj. przeciwko Winawe- 
rowi, Steinitzowi i Masonowi. 


odwrotnie. Sw. Przychodza. 
Na zapytanie dr. Łubińskiego, oświadcza 
Markow, że w swojej redakcji jest sam jeden i 


robi wszystko.  Korespondentów stałych nie 
ma. W Zaleszezyckiem miał kilku prenumera- 
torów. 


Świadek twardością swoją w ruszezyznie, 
zmusił nawet Adolfa Dobrzańskiego do przemó- 
wienia po rusku z zapytaniem, jak wyglads oko 
lica pod Zaleszezykami. 

Odezytano odezwę starostwa, złożoną do rąk 
komisji sądowej z planem tych szańców, których 
jest wszystkich 85, ale wszystkie są rozprzedane 
prywatnym i po większej części rozorane 

Odczytano potem odezwę jeneralnej komendy, 
znaną z aktu oskarżenia, w której zawarte jest 


twi»rdzenie, że szań”a pod Zaleszezykami mogą być | PO większej części bywają z Rosji sprowadzane. 
zrestaurowane, a okolica Zaleszczyk ma ważność |Nie zna ruchu tutejszego, nie wie więc jakim sposo 


strategiczną w razie wojny. 

Ks. Knihynicki przyjechawszy ze Zaleszczyk 
widocznie nabity, chciał jeszcze coś mówić w 
swojej własnej obronie, ale przewodniczacy przer- 
wał mu ten monolog uwagą, że nikt go nie 
oskarża. 

Dr. Łubiński. Odpowiedź ien. komendy, 
co do fortyfikacyj zaleszczyckich nie zadawalnia 
mnie. Jen. komenda powiada, że w danym razie 
mogą być owe resztki fortyfikacyj użyte. Każda 
dogodna miejscowość może być punktem obrony. 
Czy jednak Zaleszczyki wchodzą w system fortece 
austrjaekich, o to mi chodzi. 

Prok. Wysoki trybunale. W szeregu zarzu- 
tów, uczynionych oskarżonym, znajduje się także 
zarzut szpiegowania. Ww 8. 58 lit. e. szpie- 
gostwo ma szerokie znaczenie. Osnowa §. 67 o: 
kreśla bliżej to przestępstwo; powiedziano tam, 
że nie chodzi tu tylko o fortecę, lecz w ogóle o 
donoszenie. — Sprzeciwia się wnioskowi obrońcy. 

Dr. Ł. Sądzę, że wniosek mój jest uzasa- 
dniony. Fortyfikacyj się nie szpieguje. lecz się o 
nich wywiaduje. Jeżeli miejscowość nie jest twier, 
dzą lub czemś podobnem — wywiadywanie się ò 
niej nie jest żadnem przewinieniem. 

Trybunał potem zdecyduje tę kwestję. 

Z kolei przywołany zostaje jako świadek ks. 
Klemens Gliński, lat około60 gr. kat. proboszcz 
w Kamionkach i dziekan skałacki. 

Prok. zabiera głos i wnosi, za względu 
na sprzeczności świądka w zeznaniach, nie odbie- 
rać odeń przysięgi. 

r. Isk. Jak najmoeniej sprzeciwiam się te- 
mu wnioskowi pana zast. prokuratorji. Wczoraj 
czytałem zeznania ks. Glińskiego i sprzeczności 
tych nie widzę. Nie widzę dalej i prawnego 
powodu tego wniosku. Dr. Ł. popiera wniosek 
kolegi. 

Trybunał po naradzie uchwalił nie przychylić się 
do wniosku prokuratora. Ks. Gl. przysięga. 

Przewod. (po rusku). Czy ks. Gliński 
mówił z ks. Naumow. o fortyficacjach pod Za- | 
leszczykami ? | 

Xw. Mówiłem tylko mimochodem. Było to: 
tak, zaczyna opowiadać o Nauce | 

Przew. zwraca uwagę, że to nie należy do| 
rzeczy... 

>w. Przewżdłając przez Skała, wstąpiłem 
do k:. Naum. Czytał on podówczas Prołom i po-' 
wiedział, że Markow dobrze pisze. W rozmowie ' 
zapytał mnie, czy nie byłem w Zaleszczykach, ! 
jakie tam szkoły, czy jest most żelazny i czy są. 
tam jakie fortyfikacje. Odoowiedziałem, że za mo- 
ich czasów, ani mostu takiego, ani fortyfikacyj 
nie było, a teraz nie wiem. Ks. Naum. objaśnił | 
mnie dalej, że oto go Marków, czy Szezerban za- 
pytuje w celach literackich. ! 

Przew. oświadcza, że ks. dziekan, pytany 
w sądzie 11. marca, powiedział stanowczo, że nie 
było w rozmowie Żadnej wzmianki 
kacjach ? | 

Ś w. Pytano mnie czy ja list u ks. Naum. 
czytałem. Odpowiedziałem, że listu żadnego nie 
czytałem w tym przedmiocie; potem  dopi>ro 
przypomniałem sobie, że mi ks. Naum. mówił 
coś o jakimś liście i fortyfikacjach, sam tedy po-| 
jechałem do sądu i zeznania moje 
nil m. 


1 
ł 


na innowacje w obrzędach. 


skaplerze... Wszystko zresztą zachował, jak zastał 
w Ńkałacie. Prok. Czy urzędował ks. dziekan 
przeciw ks. Naum. w sprawie jakich broszur. 
Sw. Nie, tylko zm konsystorza kazano przysyłać 
brorzury wydawane przez ks. Naum. do zatwier- 
dzenia. Ks. Naum. wystąpił raz zdaje się przeciw 
bractwu Jezusowemu, i za to otrzymał pisemne 
napomnienie z konsystorza. Przew. Czy ks. 


dziek:n ma jakiego krewniaka koło Zaleszczy k. | 


Św. oznajmia, że ma. 


skiego. Między innemi pytałem o szwagra ks. G., 
który mieszka pod Zaleszezykami Zapytałem dalej 
o same Zaleszczyki, bo tam ojciec mój 6 lut mie 
szkał. Wywiadywałem się o 


z powodu listu Markowa. 
Pan Adolf Dobrzański zabiera głos i prosil, 


ażeby nie zabierane rzacu takiemi sprawami, jak!'£ żę: 
nie mrże cra t rozbiory te sa może ciekawsze, 


ta o fortyfikacje w Zaleszczykach, 
bo+iem stanowić żadnego przedmiotu dla oskar- 
żenia. 

Wchodzi nowy świadek Enaerjusz A ndrej- 
zuk, gr. orjentniny probossea a Doroszowieć 
e Bukokinie. Nwisdak ma lat bl, ubrany jusi 


cych związek z religią i powołaniem kapłańskiem, 


Tu Wstęp dla publiczności wolny. 


|sięgłym dość poprawną polszczyzną. Przyp. spra- 


| kraju, 


iPolacy nadają Rusinom. 


o fortyfi i 


uzupeł- ; 
Przew. zapytuje o zapatrywania ks. Naum.’ 
w. Muszę przyznać, | 
że kś. Naum. był „rewnym i prykładnym świa- | przewodniczący skarcił Świadkowi wyrażenie o 
szezennykom...* Nowacyj żadnych nie zaprowa-. 
d.ał, i sprzeciwiał się tylko wprowadzaniom ła-' 
cińskich obrzędów i zwyczajów, jak godzinki, 


Ks. Naumowiez potwierdza zeznanie ks. Gliń - | jego 


rodzinne prawie, tal 
strony, a przytem zapytywałem i o Zaleszczyki, | wie 0 


| posunięciem a drugiem. 


bem list jego, zawierający ową paralelę Doroszo- 
wie z Zaleszezykami, znalazł się u kobiety (pani 
Olgi Hrabar); sądzi iednak, że chciano go polecić 
względom p. Adolfa Dobrzańskiego, w liście bo- 
wiem jest także wzmianka o jega kłopotach ma- 
terjalnych. (Okoliczność tę objaśnia świadek przy- 


wuzd. 

Swiadek często wspomina o swej lojalności 
i osobie Naj. pana, nie jest bowiem pewny, czy 
nie cięży na nim jakie podejrzenie; gdy zaś prze- 
wodniczący oświadcza mu, że najlepszą dlań re- 
komendacją jest przywołania go w charakterze 
świadka — wykrzykuje: Ich bin also vom 
Verdachte freigesprochen!“ 

Po ukończeniu przesłuchania świadek kłania 
się trybunałowi i prosi jeszcze, ażeby mu pozwo- 
lono przypatrzyć się oskarżonym, a szczególniej 
ks. Naumowiczowi, dla którego żywi świadek 
wielką estymę. Przewodniezący zezwala na to 
niewinne żądanie i ogłasza pół  godzinua 
przerwę. Ks. Andrejczuk z uniesieniem ściska się 
i całuje z ks. Naumowiczem, Dobrzańskim i Mar- 
kowem, i nie posiada się z radości. 

Godzina */,12. po przerwie. 

Świadek Aleksy Szczerban, 30 lat, reda- 

tor Nauki. Nowosti i Słowa fłótż ho, i jako taki 
zostaje w stosunkach z księdzem Naumowiczem, 
który od roku 1878 zasila pierwsze i ostatnie z 
tych czasopism artykułami osobliwie o przedmio- 
tach religijnych. Świadek był wydawcą także 
słynnych Postannyków (sładszajszoho Isusa i Wo- 
łodymira). Autorem zaś ich jest ks. Naumowicz. 
Ordynarjat osobną kurendą wzbronił je, podobnież 
Rada szkolna. Prokuratorja przepuściła je pecząt 
kowo (było to w czerwcu 1880) dopiero w sku- 
tek zwrócenia uwagi ze strony starosty tarnopol- 
skiego, skofiskowała resztki tego wydawnictwa, 
odbitego w 8000 egzemplarzy, i rczesłanego po 
a sąd lwowski zatwierdził konfiskatę. Z 
powodu reprodukeji niektórych ustępów Posłannyka 
w Alg. Ztg. trybunał wiedeński postąpił sobie 
tak samo na podstawie $$. k. karnego o zdradzie 
stanu. Posłannrk św. Władymirz jest właściwie 
przedrukiem z wydanego dawniej w Kołomyi przez 
ks. Naumowicza gtistoryozeskoha Kalendara. 

Szezerban wykonywał cenzurę redakcyjną ar- 
tykułów Naumowicza. Brał udział złr. w „prymi- 
renju partyj,“ które, jak wiadomo, nie przyszło do 
skutku. Przyznaje, że otrzymał od Markowa kon- 
eept znanego listu rekomendacyjnego do Głowa- 
ckiego w Wilnie, ale nie napisał tego listu, 
ponieważ nie zgadza się, aby „naszyi lude wycho- 


dzły z kraju,* a zostawała tylko sama plewa, bo | CZEKA NK AO kk 
to osłabia siły społeczeństwa ruskiego. Epitet : i 
„Moskal,“ który sobie w tym konerpcie tadaje B T U A l K M9 


Markow, uważa świadek jedynie za nazwę, jaką 


Lwów 27. czerwca. 
Wiademoścei osobiste. Marszałek dr. 
blikiewicz, powrócił 


Zy- 
już do Lwowa ze swej 
przejażdżki w sprawie przemysłu domowego. — Hr. 


Zapjtawy przez prokuratora o stosunki na- 
kładcze Nauki, objaśnia świudek, że odbija się 
ona w 1000 egzemplarzach, ale abonentów jest 
mniej. Zaległości u tychże wynoszą około 8000 
gld. U Ad. Dobrzańskiego nigdy nie by:, a So 
kołowa poznał w kawiarni wiedeńskiej. Uważał 
go za literata i uczonego, który podróżował w ce- 
lach jedynie naukowych, i robił studja w biljo 
tekach. 

Na zapytanie dr. lskrzyckiego oświadeza p. 
Szczerban, że ks. Naumowicz pisywał tylko arty- 
kuły religjnej i gospodarskiej treści. 

Na żądanie przysięgłego Rylskiego Wład., 


Artur Gołuchowski, przybył do Lwowa. — 
Jednym z najsilniejszych kandydatów na otworzyć 
się mającą katedrę historji polskiej we Lwowie, ma 
być dr. ladensz Wojciechowski, autor znako- 
mitego dzieła „Chrobacja*. — Dnia 24, b. m. od 
był się w Zaleszczykach ślub hr. Tomasza Dzie- 
duszyckiego, z panną Dominiką Lachowską, 
córką tamtejszego starosty. — We środę odbył się 
w Warszawie w kościele Pokarmelickim na Krako. 
wskiem przedmieściu, ślub markiza Carlo Giusti- 
niani, z Krakowa, z panną Marją z Zabielłów 
łŁanieską, z Podlaskiego. Slub dawał JE, ks. 
biskup płocki Gintowt. — W uznaniu waleczności, 
oraz innych zasłng wojskowych, położonych podczas 
ostatniej operacji w Bośnji i Hercogowinie, pułkownik- 
brygadjer Karol Reimann, nadliczbowy w pułku 
pieszym nr. 40, otrzymał dekorację wojenną do 
A krzyża zasługi wojskowej, — W zakładzie Rndolfo- 
we Wiedniu. Stefanianum w Rożnowie, został mianowany ordyna- 

IL. rjuszem dr. Antoni Kwasnicka. — Pan Frick, 


Łaskawi czytelnicy przypomnieć sobie raczą | dyrektor towarzystwa „Patria“, podał się do dy- 


„plewie,” i odroczył rozprawę do przyszłego po- 
niedziaśku. 
ozn o O E RZ 


Międzynarodowy turniej szachowy 


lz pierwszego listu, żeśmy się nader ujemnie od |misi i wyjechał z Wiednia. 


troces Hrabaro*ej i wspólników. Po wy- 
słuchaniu 23 świadków odroczono dziś rozprawę aż 
do przyszłego poniedziałku, ponieważ jutro rożpo- 
czyna się proces hr. Della Scali przeciwko księdzu 
Kaczale i ma potrwać trzy dni. 

zjazd dziekanów. W skutek wezwania ks. 
metropolity Sembratowicza z dnia 1l. czerwca br, 
1. 4715 zebrało się dziś o godz, 12. w sali konsy- 
storjalnej u św. Jura kilkudziesięciu dziekanów obrz. 
greckiego, złożywszy najprzód przysięgę w ręce ks, 
metropolity, że spełniać będą swe obowiązki sumien- 
nie, przystąpili do obrad nad innemi sprawami, na 
porządku dziennym będącemi, O uchwałach powzię- 
tych nie omieszkamy donieść, 

Adresy rusalc. Słowo donosi, że księża ru- 
soy pistyńskiego dekanatu, zgromadzeni w Stopera- 
towie na taw, „soborowyk*, czyli kongregacja deka" 


zywali o lokalnem urządzeniu klubu, a w szczegól- 
ności o przedpokoju klubowym, głownie z powodu 
szezupłości i częściowego braku światła. Po- 
mimo to przecież przedpokój ten mie jest pozba- 
wionym pewnego interesu. l'ominąwszy to, że w 
nim mieści się kancelarja komitetu, gdzie sekre- 
tarz sporządza protckeły i sprawozdania, i sędzio- 
dbywają narady, przedpokój ten prawdziwie 
zajmującym jest z tego powodu, że w nim od- 
bywają się rozbiory znakomitych partyj, roz- 
rywanych przez współzawodnieczących mistrzów, 
aniżeli przyglą- 
danie się same) grze, która zazwyczaj jest Luduą 
z powodu długich odstępów czasu między jednem 


Przypatramy się tedy temu, co się dzieje w 
km „przedsiozku” wrniejowym. Jeat daień ostatni 


nów, w ogóle niestosownem byłoby wystosowanie ; 
adresu lojalności, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we środę dnia 28. czerwca 1882 o godzinie 
6 wieczorem. 

Ospa grasnje w mieście dość groźnie, Jest to fakt 
wiadomy  fizykatowi i magistratowi. Temi dniami, 
na ulicy Garncarskiej zachorowały dzieci pewnego! 
wożnego miejskiego, jedno nawet nmarło, a wśród: 
tego nieszczęścia człowiek ten był niewolony do! 
pełnienia służby po domach, narażając innych Jndzi 
na zarazę. Przecież władza miejska powinna być 
oględniejszą. 

r. Wajda, właściciel nowych kamienie koło 
seminarjum łacińskiego, samowolnie wyciął kilka | 
drzew, rosnących na gruncie miejskim przed temi 


kamienicami. W innych gminach nie cierpianoby | 
podobnych czynów — u nas uchodzą one jednaki 
bezkarnie. | 


Do egzaminu dojrzałości w wyższej szkole 
realnej we Lwowie przystąpiło 19.— 23. bm. 35 abitu- ! 
rjentów, między tymi 8 eksternistów. Egzamin doj-, 
rzałości z odznaczeniem złożyli: 1. Skrowaczewski 
Kazim., 2. Niementowski Stefan, 3. Krüger Aleks. 
Egzamin dojrzałości zdali: 4. Monsen Karol, 5.! 
Stwiertnia Alfons, 6. Seelig Rudolf, 7. Frfiauff An-| 
toni, 8. Brosch Robert, 9. Andraszek Franciszek, ' 
10, Czernik Maksymiljan, 11. Ceypek Edmund, 12.1 
Eder Władysław, 13. Kohn Leopold, 14. Tenner Lu-| 
dwik, 15. Rauch Leon, 16. Czechowicz Karol eks- | 
ternista, 17. Rawski Kazimierz, 18. Schochet Man- 
rycy, 19. Stefke Fryderyk, 20. Świeżawski Stanisł,, 
21. Wolisch Herman. Pozwolono poprawiać złą kla- | 
sę z jednego przedmiotn 8 abitnrjentom po ferjach | 
(między tymi 3 eksternistom), Reprobowano na pół 
roku 4 abiturjentów (między tymi 2 eksternistów), | 
na cały rok reprobowano 1 eksternistę, bez terminu 
reprobowano | eksternistę. 

Nowe stowarzyszenie powstanie wkrótce za 
inicjatywą redakcji Ojczyzny. Stowarzyszenie to bę- 
dzie nosić nazwę „Agudas Achim“ (Przymierze braci), 
a celem jego ma być krzewienie ducha obywatelskie- 
go pomiędzy izraelitami galicyjskimi, a mianowicie: 
szerzenie między lndnością starozakonną przeświad- 
czenia o konieczności asymilacji z Indnością polską i 
wszechstronnego pełnienia obowiązków obywateli kra- 
ju; kierowanie izraelitów kn rzemiosłu i rolnictwu ; 


i 


| 


wychowywanie młodzieży starozakonnej w duchu pol 
skim ; szczególna troskliwość o pielęgnowanie nanki 
religji mojżeszewej w języku polskim, Do urzeczy- 
wistnienia powyższych celów mają służyć następnją- 
ce Środki: 1) wydawnictwo czasopisma w duchu dą- 
żeń towarzystwa; 2) wydawnictwo dzieł i broszur w 
tymże duchn; 8) odczyty i wykłady; 4) zakładanie 
czytelń , bibliotek i wypożyczalń książek; 5) poda 
wanie petycyj do władz i ciał nstawodawczych w 
sprawach pokrewnych celowi towarzystwa w ogóle; 
6) pouczenie żydów o szkodliwości małżeństw jedy- 
nie rytualnych i nakłanianie ich do zawierania śłu- 
bów legalnych. 

Komisja powołana do opracowania statntn, w 
której skład wchodzą: dr Józef Blnmenfeld, Henryk 
Rewakowiez , Bronisław Tyberg, dr Filip Zucker i 
dr Bernard Goldman, ukończyła już swe prace i 
przedstawi gotowy statut do zatwierdzenia zgroma- 
dzeniu, które zbierze się dziś we wtorek o godz. 7 
w lokalu redakcji Ojczyzny przy ulicy Skarbkow- 
skiej 1. 27. 

Straż ochotnicza ogniowa „Sokoł na 
fandusz zaopatrzenia kalek, wdów i sierot, w nie- 
dzielę dzia 2. lipca r. b. w ogrodzie i lasku tak 
zwanym „Kortumówka* przy nlicy Kleparowskiej, 
urządza wielki festyn z urozmaiconym programem, 
który sądząc po przygotowaniach obiecuje przyjemną 
zabawę. Upoważnieni strażacy zbierają fanty do 
mającej się odbyć loterji, Zgłoszenia przyjmują się 
na strażnicy w Rynku 1. 25 od godziny 6. do 10. 
wieczorem. Z nwagi na cele hnmanitarne Towarzy- 
stwa i pożyteczność instytncji spodziewać się należy, 
że zawsze chętna pnbliczność lwowska poparcia 
swego nie odmówi 

Wycieczka Towarzystwa „Rodzina“ do 
fustumyt, która odbędzie się dnia 2., a w razie 
niepogody dnia 9 lipca, powiedzie się prawdopodo: 
bnie bardzo dobrze, albowiem liczba osób, biorących 
w niej ndział jest już obecnie dosyć znaczną. Bilety 


po 90 ent. nabywać można w kancelarji Towarzy: 
stwa i administracji Dziennika Polskiego. 

Na cerlo komitetu opieki weteranów w 
Krakowie złożyli: Henryk baron Konopka 5 złr., 
Adela Małuja 5 złr., Stanisław Żelechowski 1 złr., 
Adam Żuk Skarszewski rocznie 5 złr., Anastazy 
M. 3 złr., Andrzej Łopacki 3 złr., Tytns Meisner 
8 złr, Władysław Struszkiewicz rocznie 5 złr., 
N. N. Dz. 4 złr., Stefan Banman 1 złr, Dr. A. 
L. Serafiński rocznie 5 złr, Dr. F. Zakrzewski 
4 złr., Paweł Niedzielski 3 złr., Walerjan Eben- 
berger 1 złr., Jan Bulsiewiez 1 złr., T. Kr. 5 złr., 
F. D. 5 złr., G. K. 5 złr., Zygmnnt hr. Szembek 
rocznie 10 złr., Dr. Danielski 2 złr., Ludwik No 
wakowski 1 złr., Ks. A. Gołda 2 złr., Józef Li 
blich 1 złr., Michał Bóbr 3 złr., Izydor Bielicki 
5 złr., Antoni Lisowiecki 5 złr., Stanisław Przy-| 
łęcki 2 złr., Stanisław Kotarski 5 złr, 

Rady powiatowej w Jaśle 50 złr. 


wydział 


Głermanizacja. Urząd podatkowy w Gorli- 
cach dotąd używa pieczęci: „K. K. Steueramt — 
Gorlice.“ 


Popis roczny w konwikcie p. Boberskiej od 
był się dnia 23. i 24. b. m. W obu dniach zebrało 
się bardzo wiele publiczności, a egzaminowi prze- 
wodniczył p. insp. Baranowski, przybył zaś i p A. 
Małecki, który sam egzaminował. Uczennice były 
bardzo dobrze przygotowane, odpowiedzi dawały bar 
dzo trafne, z wielką pewnością i precyzją. Również 
rysunki i roboty ręczne nie nie pozostawiały do ży-! 
czenią. to też cala publiczność z prawdziwą przy | 
jemnością mogła zzauownej kierowniczce powinsso 


Popis doroczny uczniów prywatnej szkoły 
głuchoniemych izraelitów p. Bardacha, odbędzie się 
we czwartek dnia 29. czerwca o godziuie 11. rano 
w I. głównej szkole izraelickiej przy ulicy św Sta- 
nisława 1 5. 

Mianowania. Dyrektor telegrafów mianował 
asystentów telegrafu: Antoniego Szałkiewicza we 
Lwowie, i Juliusza Tulliusa w Krakowie, oficjałami 
telegrafn; zaś elewów telegrafu: Józefa Sajewiczu 
w Krakowie, Samuela Goldberga we Lwowie, Jana 
Koczorowskiego w Husiatynie i Stanisława Skąp- 
skiego w Trebinje w Bośnji, asystentami telegrafu, 

1 Szef sekeyjny p. Alojzy Czedik v. Briindlsberg, 
mianowany został prezesem dyrekcji rnehu kolei 


państwowej, 
Kości mamuta, czyli słonia diluwialnego, zna- 
lazł niedawno profesor Łomnicki pod lasem 


między Pożulanką a Pasiekami. 
udało się szanownemu profesorowi z gliny wydobyć : 
ułamek siekacza czyli kła, część zęba trzonowego i 
kawałek żebra, nadto kiłka jeszcze szczątków, dotąd 


Następujące cześci 


„bliżej nie oznaczonych. Być może, iż więcej eo da- 


łoby się jeszcze znaleźć po tym przedpotopowym 
zwierzu, pan Ł, bowiem był na przechadzce i tylko 
przypadkowo natrafił na owe szezątki, dotąd zaś nie 
miał czasu dokładniejszych robić poszukiwań. 

Wybór króla kursowego w bractwie strze 
leckiem krakowskiem odbył się wczoraj po południa 
przez strącenie ostatniego odłamu wielkiego kura, 
nad którego zgruchotaniem pracowali cały tydzień 
bracia kurkowi Stanowczy strzał wypadł z rusznicy 
pana Ludwika Bogackiego, z którego pracowni _po- 
chodzą wspaniałe rzeżbione ramy wielkich obrazów 
Matejki _ Marszałkami zostali, jako najcelniejsi 
strzelcy, pp. dr. Karol Goebel, docent uniwersytetu 
i Herdliczka, dziedzic Krzyszkowie, pod Wieliczką, 

Zagubiong tytonierkę w ogrodzie miejskim 
właściciel może odebrać w administracji Dziennika 
Polskiego. 

Wykaz inspekeji e, k. dyrekcj' 


z dnia 26. czerwca. 


olieji 
Skradziono pani 8. H.a je 


il. 4 ul. Bożnicza kwotę 15 złr, a panu F: R. 


z pom. l. 6 ul. Grodzickich futerko z białych ba 
ranków z ciemno-siwem pokryciem, kilka koszul mę- 
skich i 1 parę butów juchtowych w łącznej wart. 
30 złr — Złożono wpol czarny pugilares z przeka- 
zem opiewającym na 59 złr. 88 et i z kartą wi- 
zytową Leopolda Bamberga, tudzież książkę pod tyt 
„Cours de littérature frangaise“, 


W Krynicy znajduje się obecnie według listy 
gości zdrojowych za czas od 16. do 23. b m. ogó- 
łem 428 rodzin czyli 812 osób. Pomiędzy innymi 
przybyli w ostatnich czasach: pani Vrabetz Aniela, 
żona radcy sądowego, Trusz Jadwiga, córka radcy 
dworu ze Lwowa Pan Napoleon Żaba, literat z 
Melbourne w Australji, Marjan Warteresiewiez, adwo- 
kat ze Złoczowa, Wład Kłosowski, dyrektor kolei 
arcyksięcia Albrechta z rodziną ze Lwowa, Leopold 
Haylling Degenfeld, radca dworu z familią z Kra- 
kowa, Leopold Wroczyński, były nrzędnik z córką z 
Wołynia, Stanisław hr.Ostrowski, z familią z Króle- 
stwa Polskiego, Barbara Gilnreiner, żona radey z 
Tarnowa. Antonina Rosenblatt, żona adwokata i 
Stanisław Feintuch z rodziną z Krakowa, Henryk 
Schmitt, ze Lwowa. 

Strzyżó » 24. czerwca. Marszałek kraiowy, dr 
Zyblikiewicz , badając w okolicach Krosna i Jasła 
stosunki domowego przemysłu tkackiego, udał się w 
okolice Błażowy i w piątek 23. bm. przejeżdżał przez 
Strzyżów , dokąd wstąpił dla odwidzenia sędziwego 
dawnego kolegi sejmowego, p. Ignacego Skrzyńskie- 
go. Liczne grono sąsiednich obywateli, miedzy nimi 
posłowie sejmowi: ks, prałat Buchwald, hr. Mycielski, 
p. Roman Michałowski, p. Edward Jędrzejowiez, pre- 
zes rady powiat, rzesz wskiej, przybyli do Strzyżo- 
wa celem powitania marszałka, którego sędziwy go- 
spodarz z prawdziwie staropolską gościnnością podej- 
mował. Podczas obiadu wzniósł p. I. Skrzyński toast 
na cześć marszałka , dziękując mn za odwidziny i 
podnosząc gorliwość, z jaką marszalek zajął się tą 
dotychczas w uspienin będącą gałęzią przemysłu do- 
mowego. Wieczorem wyjechał marszałek na noc do 
Zyznowa , majętności p. Marcelego Straszewskiego. 
W przejeździe witano wszędzie marszałka w sposób 
uroczysty, w miasteczku Strzyżowie rada miejska z 
burmistrzem, p. Ligęzą, na czele, który powitał mar- 
szałka przemową, ochotnicza straż ogniowa, młodzież 
szkolna i przełożeni gminy izraelickiej, Marszałek 
wypytywał Się O stosunki miejscowe i przyrzekł za- 
opiekować się prośbą miasta i okolicy, co do zmiany 
kierunku drogi do Rzeszowa. Następnie przejeżdżał: 
marszałek przez dobra Godowę, do fundacji stypen- 
dyjnej śp. A. Dydyńskiego należące, oglądajac z za= 
Jeciem majątek ten pod zarządem l 
go będący. Na granicy tej znów 
p. Straszewski , a urządzona przez niego banderja 
konna, z 25 dobranych młodzieńców złożona , towa- 
rzyszyła marszałkowi aż do dworu , przy którym 
zgromadzeni włościanie z kilku sąsiednich gmin i c«- 
koliczni tkacze, powitali marszałka. Tu oglądał mar- 
szałek wyroby tkackie miejscowe, chwalił te wyroby 
i zapewniał tkaczy o swej opiece; wieczór spędził 
marszałek w licznem towarzystwie okolicznych oby- 
wateli, przyjmowany nadzwyczaj gościnnie przez go- 
spodarza, p. Straszewskiego, a ochocza zabawa trwa" 
łą do późnej nocy, Nazajutrz udał się marszałek do 
Błażowy, odprowadzony przez pp. Jędrzejewiczów i 
p. Straszewskiego, 

Marszałek dr Zyblikiewicz, 0 ile nam wiadomo 
miał w dalszym ciągu swej wycieczki zawitać wezo- 
raj do Biały, pod Rzeszowem, gdzie oczekiwal go 
z obiadem prezes rady powiatowej rzeszowskiej, p. 
Edward Jędrzejowicz. Następnie marsantek zamię- 


rzał odwid:ló w Staromieściu p. Adama Jedrzejowi« 
cza 1 dziś grava powróci du Lwowa, Udając się do 
o q 


Pia 


Wydziału krajowe- | 
powitał marszałka `, 


Strzyżowa, marszałek odwidził w Dobrzechowie tam- | kopującą powagę takiej jak almanach gotajski pu- 
tejszego proboszcza , kanonika i posła na Sejm, ks, | blikacji, ale trudna rada — w ręku omylnego czło- 
Buchwalda . który mu świetne w parafji zgotował wieka nie może być nieomylnym nawet kalendarz. 
przyjęcie. Liczne tłumy ludu powitały tam marszał- Kometa, który temi dniami (u nas dla po- 
ka, a jeden z włościan przemówił do niego godnemi chmurnego nieba niedostrzeżony) znikł z widokręgu, 
uwagi słowy. zas, stanowi jedyny wyjątek w rzędzie gwiazd błędnych 
Bóbrka 25. czerwca. Od pożarów, które osta- |co do swojego składu. Podczas gdy inne komety 
tniemi czasy nawidziły nasze miasto, ucierpiała przy rozbiorze ich widma okazały się złożonemi głó- 
między innemi także nasza dzielna ochotnicza straż wnie z węgla i wodoru, ten dał w widmie bardzo 
pożarna, gdyż została prawie bez przyborów, zni- | wyraźną linię, dowodzącą obecności sodu, jednej 
szczywszy je przy ogniu. Ażeby więc przyjść jej w z głównych części składowych naszej soli kuchennej. 
pomoc, zawiązał się komitet z obywateli tak miej- | Bezczeiność. Racot, wieś w Kościańskiem, 
scowych iakoteż okolicznych i urządza dnia 2. lipca ' należąca do króla holenderskiego, „ist eine Muster- 
festyn w lasku w Staremsiole przy współudziale „omeinde" —- tak pisze Posener Zta., bo oto w tem 
muzyki „Harmonji*, Komitet rozwinął energiczną, Kogciańskiem, gdzie „das Polenthum noch vielfach 
działalność, by łaskawym gościom uprzyjemnić pobyt von sich reden macht“ — jest to wieś zupełnie 
kilkugodzinny; urządza bowiem strzelnicę, bazar, zniemczona. „Die Leute sprechen dort ein reines 
tańce, wyścigi i t. p. Sądzimy, że publiczność tak Deutsčh“ — nauczyciel Redlich, pastor i urzędnicy 
okliczna jako też i lwowska, poprze licznem zebra- | thqnen das ihrige und tragen dazu nach Kräften 
niem się usiłowanie komitetu przyjścia w pomoc bej“, Owocem tego jest, że w Racocie stworzono 
tak potrzebnej dla nas instytucji. ; | „Kriegerverein“, liczący (na 800 mieszkańców) aż 
Dla wiadomości mieszkańców miasta Lwowa, 30 członków, a w zeszłą niedzielę poświęcono cho- 
mających chęć wziąć udział w tym festynie, dOno''Lazwję i sztandary. Czyby kto z okolicy nie był 
simy, że pociąg kolei Lwowsko Czerniowieckiej PrZY- taskaw donieść nam, jakie są stosunki narodowościo- 
chodzi o godzinie 12. w południe do Staregosioła, | Czy kultura niemiecka zgotowała 


ng : f Har. Ve W Racocie ? 
którym to pociągiem i muzyka towarzystwa „ar. in? głowianom racockim los Słowian nadłabskich ?— 
monji* wyjeżdża, odjeżdża do! Lwowa o godzinie 9. 


wieczór, a o godzinie 10. przybywa na miejsce kę Poe w ao RC Aly Pe tan 
, | . *. spokój cmentarny. 
Jest to pociąg pospieszny, o którego zatrzymanie! baldi ar z 
; ; Paie komiis Fałszywy Garibaldi. Dziennik włoski Sen 
sięgw <dnin"tym * Naa r Ee MBL FZ du Midi utrzymuje z całą stanowczością, że 
Zborów a żę. Polskie adencji ze Prawdziwy Garibaldi padt pod Aspromonte, a Wiktor 
Zborowa w nr. doł Aero A Esko s nadużych Emanuel, który nie chciał utracić Garibaldczyków, 
nej, pomawia podpis 


- : d : postawił potem na ich czele jakieś nad wszelkie 
przez to popełnione, iż tenże samowolnie należytość: wyobrażenie podobne do Garibaldego indywiduum — 


f 


za oględziny bydła rzeżnego w ilości 22 ct. od sztu- ! 


ki od rzeźników pobierał i że za padłą sztukę by-, 
dła od pewnego włościanina z Jarczowiec pobral) 
kwotę 5 złr. Fakta w rzeczonej korespondencji pod- | 
niesione są w całej osnowie fałszywie i tendencyjnie , 
przekręcone. Faktyczny stan rzeczy jeBt następują y: | 


Od 25 lat jest podpisany lekarzem miejskim w Zbo- 
rowie i ma sobie poruczone w gminie załatwianie 
spraw sanitarno policyjnych. Z zadania mego wy- 
wiązywałem się zawsze należycie, stosowałem się do 
przepisów w tej mierze obowiązujących, a za po- 
szczególne czynneści w zakres moich czynności wcho - 
dzące, pobierałem taką tylko należytość jaka przepi- 
sami odaośnomi dla funkcjonarjuszów tego rodzaju 
jest unormowaną, 

Za oględziny bydła na rzeź przeznaczonego, po- 
bierat podpisany istotnie od rzeźników p» 22 ct, od 
sztuki, tj. należytość taką, jaką ustawa dia lekarzy 
przez gminę nie płatnych, za oględziny przepisuje. 
Starostwo złoczowskie jednak w statnim czasie wło- 
żyło na gminę w Zborowie ebowiązek, by ta z pod- 
pisanym wzg ydem należytości za oględziny bydła 
rzeźnego ryczałtem recznie się ułożyła i zwolniła 
rzeźników od każdorazowego uiszczania przypadają- 
cej należytoś i, wychodząc z tego zapa*rywania, że 
oglądacz bydła tak samo jak oglądacz zwłok w gmi- 
nie ustanowiony, z własnych funduszów gmiay ma 
pobierać swe wynagrodzenie + 

Również bezpodstawne i nieprawdziwe jest 
twierdzenie korespondenta, odnoszące się do drugie 
go faktu, że podpisany oł włościanina we wsi o 
milę odległej od Zibor'wa nienależycie pobrał 5 zł. 
i że sprawa ta była przedmiotem dochodzeń ze stro 

Btarostwa; czego dowodzi najwymowniej ta oko: 
Noraość, że korespondent rozmyslnie fakt ten na- 
„e Ł nie podając wyniku rzekomego docho 


Maurycy Nagler. 


Warszawa 24. czerwca. Wystawa róż i in- 
Haych kwiatów licznie była zwidzaną wczoraj, co 
wróży dobrze o jej powodzeniu, jakie się jej też słu- 
sznie należy. Niektórzy z wystawców jeszcze nie 
zdążyli wczoraj poumieszezać zapowiedzianych w ka- 
talogu okazów. W liczbie dotychczasowych wystaw- 
ców przypada na Warszawę 21 eksponentów, 5 na 
prowincję , jeden zaś a raczej wystawczyni pochodzi 
z Wołynia (pani Kroczyńska Aleksandra z Bieńdiu- 
gi) i jeden wystawca z Litwy (p. Postaremczak An- 
drzej, ogrodnik z Nieświeża). Dziwi jednak nieobe- 
cność kilku z bardziej znanych warszawskich firm 
ogrodniczych. 

Towarzystwo lekarskie wystosowało do prezy- 
denta miasta memorjał z przełożeniem, iż w Warsza- 
wie niezbędnem jest utworzenie pracowni hygieni- 
cznej, przeznaczonej wyłącznie dla celów zdrowia 
publicznego. Pracownia hygieniczna zajmowałaby się: 
1) badaniem powietrza (fizyczne, chemiczne i mikro- 
skopowe); 2) badaniem gruntu, tj. samej jego natu- 
ry, wody gruntowej i powietrza gruntowego ; 3) ba- 
daniem wody; 4) badaniem pokarmów i napojów; 5) 
ocenianiem odpowiedniości i skuteczności środków 
desinfekeyjnych ; 6) badaniem tkanin materjałów u- 
brania, hygienicznem ocenianiem mieszkania i mate- 
rjałów budowlanych itp.; 7) ogłaszaniem sprawozdań 
z wykonywanych robót. Koszta urządzenia pracowni 
wynoszą 6436 rubli. 

Ubiegłej środy około godz. 11 z rana na ulicy 
Żelaznej , dostrzeżono leżącego bez przytomności, 
krwią zbroczvnego starca, na którego piersi połyski 
wały znaki wojskowe z czasów Napoleona I. Ziawe- 
zwany felczer opatrzył ranę na głowie nad lewem 
okiem i złamaną rękę i nznał stan chorego za nie- 
bezpieczny. Starzec ten, liczący 103 lat wieku, jak 
Bam, przyszedłszy do przytomności, opowiedział, jest 
b. żołnierzem napoleońskim , nazywa się Walenty 
Kwieciński, mieszka wraz z żoną, 83-letnią sta- 
ruszką, w Warszawie, utrzymując się z nader szczu- 
płego funduszu, 


W Wiedniu obchodzono wczoraj 400 letni 
jubileusz wynalezienia sztuki drukarskiej, w skutek 
czego zecerzy zrobili sobie wakacje, a dzienniki nie 
wydały numerów. 

Wiedeński magistrat postanowił polecić 
*"tadzie miejskiej wprowadzenie zamykania kamienie 
nie o 10. lecz o godzinie 11. wieczorem. 

Powaga almanschu gotajskiego została 
zachwianą, a przyczynił się do tego toczący Bię 0- 
bermnie we Wiedniu proces przeciwko jakiemuś Hof- 
mannowi, pewnego rodzaju przemysłowcowi en gros, 
który nie mając własnego ani dudka, umiał przecież 
Tæ całej Europie wydawać krocie, występując pod 
firmą pierwszorzędnych znakomitości, Otóż jegomość 
ten figurje w jednym z roczników almanachu, jako 
amerykański konsul w Warszawie, na co oczywista 
odwołuje się w swej obronie przed sądem i w sku- 
tek czego powstał był wniosek, zapytać ministerstwo 
spraw wewnętrznych, czy almanach gotajski ma 
charakter urzędowy. Przy tej sposobności 
azcza Wiener Slllgemeine Zeitung list, którego autor 
wykazuje, że wydawnictwo to, będące zresztą najzu- 
pełniej prywatnej natury, nie jest wcale nieomylne i 
„dają mu się częstokroć błędy, że figuruje w niem 
czasem całe ministerstwo, które nie istnieje i nie 
istniało, niejeden długo jeszcze po śmierci pozostaje 

na urzędzie, jaki piastował za życia. Mamy zu- 
pelną świadomość tego, że sprawiamy bardzo wielu 
ogobom nie lada przykrość, podając wiadomość, pod: 


a 


å 


ETAP a 


| czyé miały o prawdzie ich zeznania. 


z Liworno. Wspomniany dziennik, przypominając 
kilku ludzi, tak podobnych do bohatera włoskiego, 
że fotografom służyli za subsźytutów Garibaldego, 
opowiada następnie, w jaki to sposób utracił jenerał 
życie pod Aspromonte i jak ktoś inny podsunięty 
został na jego miejsce. Twierdzi en, że kilku ofice- 


|rów, którzy z Garibaldim żyli w Uraguaj, publicz- 


nie skonstatowało oszustwo, 
chciał wierzyć, 


a tylko nikt im nie 
chociaż tysiące okoliczności świad- 
Tak np. pra- 
wdziwy Garibaldi miał mieć nadzwyczaj małą rękę 
i stopę, podczas gdy substytnt jego miał je jak 
chłop wielkie i niezgrabne. Pierwszy zaledwie pod 
pisać się umiał, gdy drugi pisał jak literat. Sub- 
stytucja ta miała także być przyczyną, dlaczego 
syn Garibaldego, Riciotti, żył w niezgodzie z mnie- 
manym ojcemy itd, W całej tej sprawie najciekawszą 
jest rzeczą, że tego rodzaju curiosum przyniósł 
dziennik republikański. Klerykałom byłoby z tem 
wcale do twarzy. 

Konkurs rozpisany na budowę parlamentu 
w Berlinie został rozstrzygnięty. Pierwsze dwie 
nagrody za nadesłane plany otrzymali Wallot z 
Frankfurtu n. M, i Thiersch w Monachium, 

Słynna Adela Spitzeder znowu poszukiwa 
ną jest przez władze bawarskie, ponieważ, jak się 
okazało, zaczęła na nowo prowadzić swoje rzemiosło, 
pobrawszy w depozyt znaczne kwoty od  najrozma- 
itszych lndzi. 

Stracenie mordercy prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Garfielda, odbyć się ma stanowczo w 
następny piątek. Według depeszy z Washingtonu 
czynione są tam już przygotowania do egzekucji, 
Ponowny wniosek obrońcy skazanego Guiteau, o re- 
stytucję procesu, został odrzucony przez najwyższy 
trybunał, 

Biąd drukarski. Jeden z miesięczników 
lwowskich prostuje, że w ostatnim numerze wydru- 
kował przez pomyłkę: „Iszkowski“ zamiast „Gu- 
staw Wex*, 

NADESŁANE 

Tauie lekarstwo. Cierpiącym na żołądek zaleca się 
używanie prawdziwych „Molla proszków seidlic- 
kich które przy swojej taniości są bardzo skutecznemi. 
Pudełko 1 zlr. w. a. W aptekach i handlach korzennych 
trzeba wyraźnie domagać się preparatu Molla, zaopatczo- 
nego znakiem ochronnym i podpisem. (1) 


Noli artystyczną Llrackia 1 NAUKOWE 


Teatr letni. Dziś odegraną będzie na be- 
nefis ulubionej artystki, pani Antoniny Kwieciń- 
skiej, komedja O. Blumenthala p. t. „Nihilista“, 
w przekładzie Adolfa Walewskiego. Ponieważ p 
Kwiecińska otrzymała ten benefis w celu zebrania 
funduszu na poratowanie nadwątlonego zdrowia, 
więc nie wątpimy, że publiczność licznem zebraniem 
się w teatrze wyrazi sympatję jednej z najlepszych 
artystek naszego teatru. 

opis szkoły muzycznej L. Marka kurs 
I. i IL wypadł równie dobrze jak popis korsu III 
wobec przepełnionej doborową publicznością sali. O 
popisie tej szkoły w kursie III. podaliśmy już w 
przeszłym tygodniu sprawozdanie, musimy jednak 
podnieść jeszcze talent nadzwyczaj młodziutkiej pia- 
nistki, panny Paltinger, i wytworną grę pani Mar- 
kiewiczowej. Popis uczennic kursów I. i II., w któ- 
rych pod dyrekcją L. Marka naukę udzielali panie 
Dunin i Markiewiczowa, panny Lachner, Konopacka, 
Wiercińska i Pappć, jakuteż pan Józef Marek, wy- 
szczególniły się dokładną grą. wyrobioną techniką, 
umiejętnem frażowaniem i pojęciem panny Tarna- 
wieckie, Praun i Sawicka, Rottenberg i Rubinstein, 
Największe jednak wrażenie zrobiły uczennice i 
uczniowie liczący lat 6 do 8, których gra dowiodła 
nadzwyczajnego uzdolnienia, mianowicie zaś odzna- 
czyły się z klasy pana J. Marka panny Petrykie 
wicz i Grzywińska; z klasy pani Markiewiczowej 
panny Grabowska, Torska i ehłopczyki Natz i 
Dubs; z klasy zaś panny Lachner panny Feigel i 
Polonczyk. 

Pani Modrzejewska według depeszy telegra- 
ficznej, odebranej przez Kurjer Ruskij, wybiera się 
do Petersburga z zamiarem wystąpienia w tame- 
cznym teatrze polskim. 

W Bernie odkryto w kościele garnizonowym 
cały cykl obrazów ilustrujących legendę N. Panny 
Marji pędzla Baltazara d Anna, ucznia Leonarda 
Coroczy, następcy Tintoretta, Obrazy te, niestety, 
uszkodzone zostały przez późniejsze restauracje, nad 
czem tem więcej ubolewać należy, że oprócz odkry- 
tych obecnie obrazów, znane są jeszcze tylko dwa 
płótna tego malarza, „Madonna Favorita“ i „Ecce 
Homo*, znajdujące się w Wenecji. 

Towśrzyst=o pedagogiczne wydało VIII 
tomik „Biblioteki dla młodzieży“, zawiera on obrazki 


zamie.| z życia zwierząt pożytecznych. „Ptaki“, przez J. Bą- 


kowskiego. Przystępny styl, udatne ryciny czynią tę 
książeczkę równie cenną , jak poprzednie przez Tow. 
pedagogiczne wydane. 

P. Marja Sittówna, sympatyczna primadonna 
czeska, która w Warszawie doznała przyjęcia pra- 
wdziwie serdecznego, nadesłała Kurjeromi Warsza- 
mskiemu list następującej osnowy : 

Szanowny redaktorze! Podezas mego pobytu w 


ukochanej Warszawie doznałam ze strony publiczno- dowody, które jednak wyjawione będą dopiero po brać ztamtąd wojska. 


DZIENNIK POLSKI 


— 


Świ, krytyki i artystów tyle dowodów sympatji i 
uznania, że czuję się niemi do głębi wzruszoną i nie 
mogę opuścić Warszawy, nie złożywszy pobratymcom 
z nad Wisły podziękowania za to wszystko, co mię 
dobrego i serdecznego w ich gronie spotkało. 

Rozumiem, że sympatja, jaką obudziłam, była 
pozdrowieniem dla ziomków moich; szczęśliwą jestem, 
że pozdrowienie to mogę im zanieść. 

Przyjm szanowny redaktorze wyrazy głębokiego 
poważania. 1 Marja Stttówna, 

Złoty clelec. Że przedstawienia trupy pol- 
skiej w Pawłowsku cieszą się powodzeniem, jako 
dowód przytoczyć możemy, iż w przeciągu kilku dni 
przygotowano rnskie tłumaczenie komedji Stanisława 
Dobrzańskiego „Złoty Cielec*, która wkrótce w 
tymże teatrze ma być przedstawioną, następnie zaś 
w ciągu dwóch dni ją wydrukowano i oddano w 
handel księgarski, 

„Złoty Cielec* St Dobrzańskiego 
na scenie teatru polskiego 
furorę, 

Udział w krotochwiii tei przerywanej hucznemi 
oklaskami przyjmowali pp. Frenkel, Szymański, 
Arwin i panna Pysznikówna. Przed przedstawie 
niem sprzedawano rosyjski przekład krotochwili. 


zrobić miał 
w Pawłowsku formalną 


x. 


Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.* Kuratele. 
Sąd powiatowy w Jaśle uznał Jędrzeją Urana z Wrocan- 
ki marnotrawcą. Kurator Jakób Wojuk. — Sąd powiąto- 
wy w Winnikąch uznał Wasyla Wojtyńskiygo i Marję 
Wojtyńską z Barszczowic za marnstrawców, Kurator Pa- 
wał Wojtyński. 

Konkursa. Posada kancelisty do prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Strzyżo- 
wia w XI klasie rangi. Pouanit wnosić w ciągu Czterech 
tygodm do prezydjum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

padłości. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza 
konkurs do majątku Sary Sternowaj w Tarnobrzegu. — 
Sąd obwodowy w Tarnowie ogłasza konkurs do majątku 
Jakóba Rappaporta, kupca w Tarnowie. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Koleje strategiczne. Wiadomo, że Izba poselska 
zmieuiła trasę gahcyjskich kolei strategicznych (Podgó- 
rze-Suzha, Oświęcim-Podgórze i Żywiec - Czacza) o tyle, 
że połączenie z koleją koszycko - bogumińską ma być u- 
skutecznionem nie na terytorjum węgierskiam w Czaczy, 
lecz sustrjackiesm koło Mostów. Dyrekcja kolei państwo- 
wych studjuje sprawę, a na najbliższej sesji Kady państwa 
pr.edłoży już projekt szczegółowy. Połączeuie na teryto- 
rjum uustrjackiem pomnoży koszta budowy o 1*4 miljo- 
na. Trzy razy tyle potrzebaby dodać, gdyby chciano u- 
skutecznić połączenie pod Jablonkowem i dlatego nie u- 
czyni rząd zadosyć żądaniu deputacji tego miasta, która 
w celu wspomnionym była onego czasu w Wiedniu. Tak- 
źe techniczne względy są temu projektowi na przeszko- 
dzie. 

Kolej Karola Ludwika. Dochody kolei od 11. do 
20. bia wynosiły na linji Lwów-Kraków 271 693, w po- 
równaniu 239.978 złe. w tym samym Czasie r. z., na lis 
nji Lwów-Brody-Podwut:czyska 76567 (z. r. 44.420 złr.) 
Dochó1 ogolny zatem 348.260 (z. r. 2843'8), czyli o 
b8.862 zir. więcej. Przychód od 1 stycznia do 20. czer 
wca wynosi 4,607.4%4, a więc o 472022 złr. więcej jak 
w roku zeszłym. 

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa ogłasza: 
Termin do wniesienia zgłoszeń na międzynarodową wy- 
stawg rybołostwa w Londynis 1583 przedłużony został 
do 1. wrzesnia 1882. 


a S T 


Przegląd poiityczny. 
Lwów 27. czerwca. 


Zgromadzenie wyborców zwołane do Sanoka 
na dzień 20. bm. przez posła na sejm krajowy 
dr, Stanisława Bielinskiego, odbyło się przy dość 
licznym udziale pod przewodnictwem ks. kanonika 
Bazylego Czermanika. Dr. Bieliński zdał sprawę 
z poselskich swoich czynności 1 streścił, najwa 
żniejsze rezultaty ostatniej sesji. Z licznych inter- 
pelacyj, na ktore odpowiadał dr. Bieliński, przy- 
taczainy trzy interpelacje pana Piotra Korytow- 
skiego, a mianowicie w sprawie reformy admini 
siracyjnej, w sprawie banku krajowego 1 w kwe- 
stji opusiow podatkowych w przypadkach klęs: 
elementarnych. Zgromadzenie tehwaliło jednopi. 
snie podziękować swemu posłowi za dotychczas '- 


wą działalność i wyrazić uu swoje zaufaLi-. 


(Gaz. Łwor.). 

Do N. fr. Presse donoszą z Pesztu 26. bn. 
że syn Ulgi Hrabarowej, Bela Hrabar, kadet puł- 
ku ułanów Został w Mezó'Laborcz aresztowany. 
Znaleziono u niego korespondencje rosyjskie. 


Donoszą do Reformy z Warszawy: Niedawno 
wskutek pewnych aoniesień, generał gubernator 
Alpedyński roskazał zabrać z poczty listy pisane 
do pewnycn osób 2 rosyjskiego towarzystwa. 
Listy te pochodziły z Genewy od znanych nihi- 
iistów. Z nich okazało się, że generał żandarmów 
Orzewski był w stosunkach z nihilistami. 

Dowiedziawszy się © tem Orzewski, wpada 
do grnerał-gubernatora Albedyńskiego, żądając 
zwrotu zabranych listów. Na to odpowiada isto- 
tny gubernator, sekretarz Albedyńskiego Rubcow, 
że tego nie uczym i że zdano już raport do Pe- 
tersburga o stosunkach naczelnika żandarmów z 
mhilistami zagranicznymi, na eo Orzewski z wiel- 
kim gniewem odpowiedział, że w tej chwili za- 
telegratował, 1ż generał-gubernator przeszkadza mu 
w wykryciu najważniejszych mhilistycznych spi- 
sków. Stosunki Albedyńskiego z Orzewskim Za- 
wsze były bardzo napięte. Jak się skończy ta 
sprawa, Di wiadomo. Jeżeli w Petersburgu Orze- 
wski zwycięży, stanowisko Albedyńskiego zachwie- 
„e Się, a Z niem i te trochę względne rządy w 
Króle;twie. 

Dzienniki niemieckie przynoszą następujące 
szczegóły, dotyczące awantury tisza-eszlarskiej : 

Śledztwo weszło w ważne stadjum, gdyż na 
sukniach Esterki znaleziono plamy krwi; tam zaś, 
gdzie plama była największa, wypalono kawał chu- 
stki, która najbardziej jest zkrwawioną. Maja być 
przedsięwzięte dalsze aresztowania i jest uzasa- 
dniona nadzieja. że wkrótce zńajdą się prawdziwe 
zwłoki Esterki. Dziś można już i to za fakt uwa- 
żeć że przybranie znalezionych zwłok w suknie 
Esterki nastąpiło jedynie w tym celu, ażeby w 
bład wprowadzić władze. Maurycy Schwarz trwa 
i teraz przy zeznaniu, że widział na własne oczy 
przez dziurkę od klncza, jak zabijano Esterę Sv- 
lym'ssy. Na pytanie, czy tego wymaga religja 
żydowska, przeczy stanowczo i nie wierzy także, 
aby Esterka zamordowaną została z powodów wy- 
znaniowych. Z początku mniemano, że Maurycy 
Schwarz, którego zeznanie jest pod każdym wzglę- 
dem zagadką psychologiczną, cierpi na pomięsza- 
nie zmysłów; po dłuższej jednak obserwacji prze- 
konano się, że tak nie jest. Że Esterka została 
istctnia zamordowaną, na to mają być niezbite ! 


przychylnym eliminowaniu postępowania objekty- 


jener. Porta ma mieć ugruniowane powody do 
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skończeniu śledztwa wstępnego. Wskutek jakiejś! Londyn 26. czerwca. Biuro „Reutera“ dono- 
denuncjacji szukają za zwłokami w Tisza-Dab, i|si z Aleksandrji: Sułtan udzielił Arabiemu 
będą prawdopodobnie znalezione z głową odciętą |order Medżidżie pierwszej klasy— kedywowi wrę: 
od tułowu. czyć kazał dar w dyamentach. W skutek tele- 
Żydzi postanowili nie podejmować żadnych | graficznej prośby Less epsa oświadczył Ragheb, 
większych interesów tak długo, dopóki cała awan-|że pogłoski o zagrożeniu bezpieczeństwa kanału 
tura nie zostanie rozstrzygniętą przed sądem. |Suezkiego są pozbawione wszelkiej podstawy. 
Dzienniki peszteńskie domagają się jak najszyb-!Rząd uznaje ebowiązek utrzymania porządku 
szego wyświecenia sprawy. <Fllenór ostrzega zno-| wszędzie, zwłaszcza w pobliżu kanału, którego 
wu przed zaburzeniem spokoju ze strony chrze- | bezpieczeństwo nie jest zakwestjonowane. Mimo- 
ścian i żąda, ażeby albo zaniechać śledztwa jak-|tego oświadczenia ludność wzdłuż kanału jest 
najprędzej, albo sformulować stanowcze oskarżenie, |zauiepokojona. W ostatnich dnach  zauważano 
ponieważ długiej i niepokojącej niepewności tru- | oddziały uzbrojonych Arabów na wielbłądach. 
dno będzie znieść nawet stalowym nerwom na- Londyn 26. czerwca. W Izbie gmin zapy- 
rodu węgierskiego. Franciszek Pulszky zamieścił tuje Lawson, czy rząd może zaprzeczyć lub 
w Festi Naplo pismo, w którem zaprzecza istnie- | potwierdzić, iż wojska i okręty znajdują sie w po- 
niu sprawy żydowskiej w Węgrzech, a oraz prze- gotowiu w Chatam, w razie potwierdzenia zaś, 
strzega przed wykroczeniami ze strony chrześcian, | zechce rząd podać miejsce ich przeznaczenia. Mi- 
gdyż mogłoby to zaszkodzić kredytowi i dobrej | nister wojny Childers oświadcza, iż pytanie to 
sławie Węgier. | jest tego rodzaju, iż ministrom na nie odpowie- 
Politik donosi, że rz d węgierski oświadrzył |qzieć nie wolno. 
w odpowiedzi na pismo cislitawskiego ministra Londyn 27. czerwca. W Izbie niższej odmó- 
handlu ze swej strony gotowość eo do podziału |wił Dilke wyjaśnień w sprawie obrad konfe- 
kolei państwowych. Wkrótce zatem rozpoczną Się | reacji,;i jak długo ona trwać będzie. Dodał jednak, 
rokowania. j : „ |że bezinteresowność Angiji nie przeszkadza jej 
Według wspomnianego pisma rząd nie jest | poczynić pewnych przedstawień co do zneutralizo- 
wania kanału Suezkiego. Angielskim władzom 
wnego z Prawa prasowego. konsularnym w Egipcie zostało zaleconem, trzymać 
Jak donoszą z Konstantynopola, budzi tam |się zdala od komisji, prowadzącej śledztwo w 
obawy większość  kreteńskiego Zgromadzenia | sprawie zaburzeń Aleksandryjskich. 
Aleksandrja 27. czerwca. Podczas bójki w 
Benha został zabity jeden Europejczyk. 


Stambuł 27. czerwca. Okólnik Porty z dnia 


przypuszczeń, że jej dodaje odwagi rząd grecki. 
Potwierdza się również pogłoska o skonfiskowa- 
niu znacznego transportu broni, przeznaczonego 


dla Krety. 

Powołany przez rząd grecki inżynier fran- 
euski Cousin, miał już skończyć swą pracę do- 
kładnego zbadania wszystkich portów greckich i 
całego materjału marynarki, a obecnie zajmuje 
się wypracowaniem odpowiednich projektów dla 
rządu. Z tego widać, że rząd grecki przygotowuje 
się na wszelki wypadek do akcji wojennej. 

Nikt zdaje się nie wie, czego dokazała do- 
tąd konferencja stambulska, gdyż jak wiadomo, 
członkowie jej zobowiązali się do zachowania ta- 
jemnicy o obradach. To 


Skupczyna uchwaliła absolutną większością 
zmianę ustawy prasowej, w skutek czego wszelkie 
przestępstwa prasowe odtąd podpadać będą pod u- 
stawę karną. 


Htlsgrany wasae „Dzien. Polskiogy. 


Kraków 27. czerwca. Prezydent miasta dr. 
Weigl udaje się do Wiednia w celu wyjednania 
u ministra handlu, aby z początkiem pażdziernika 
otwarią została w Krakowie szkoła handlowa 
albo przynajmniej niższy kurs tejże. 

(D.) Wiedeń 27. czerwca. Według zawiado- 
mienia kancelarji Izby poselskiej, rozdanem będzie 
temi dniami posłom dodatkowe sprawozdanie ko- 
misji przemysłowej 0 projekcie do ustawy prze- 
mysłowej. 

Budapeszt 27. czerwca. Pesti Naplo donosi, 
że w Nyiregyhaza napadło pospólstwo w nocy na 


LJ 


„uieszkanie handlarza żydowskiego Hirsensteina 


dzisiejszego rozesłany drogą telegraficzną jej re- 
prezentantom przy dworach zagranicznych dowodzi 


ponownie, opierając się na programie, przedłożo- 


nym przez Khageb-paszę i kedywa, że konferencja 


żadnego nie przyniesie pożytku. 

Paryż 26. czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu konferencji reprezentanci wszystkich mo- 
carstw podpisali oświadczenie bezinteresowności, 
poczem rozpoczęto ogólną rozprawę o położeniu 
w Egipcie. Jutro dalszy ciąg rozprawy. 

Paryż 26. czerwca Z Port-Said donoszą, że 
wzdłuż kanału Suezkiego panuje największy spo- 
kój. Pogłoski o przygotowaniu torpedów celem 
przerwania ruchu na kanale, są zupełnie fał- 
Szy we. 

Paryż 27. czerwca. Freycinet oświad- 
czył w lzbie, że nie życzy sobie odpowiadać na 


„|postawione mu pytania, czy angielska flota w 


Cyprze dostała rozkaz udania się do Egiptu, czy 
Anglja zamierza wysadzić na ląd wojsko i czy 
Francja zawezwaną została do współdziałania. Ż 
milczenia jego niech jednak nikt nie wyciąga 
wniosków. 

sieńkiewiez otrzymał pozwolenie przy- 
jazdu do Francji w sprawach służbowych. 


Ryga 26. czerwca. Dziś o godz. 11'/, przed- 
południem ogień ogarnął teatr tutejszy. Pożar 
ograniczył się na budynku teatralnym, któ- 
rego wnętrze zgorzało niemal do szezętu. Przy- 
czyna pożaru nieznana. Zaden człowiek nie stra- 
cił życia. 


Haaga 26. czerwca. Minister - prezydent o- 
świadczył w Izbie drugiej, że kryzys ministerjałna 
weszła w nową fazę, gdyż król wezwał go osobi- 
ście do utworzenia nowego gabinetu, albo do zre- 
formowania obecnego. 


Telegrafewany kurs wiedeński. 


LWÓW 26. czerwca. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika à 200 zł. 3813 — 
— 81660, kolei Lwowako-Czeru.-Jaszy 16350 — 17150, 
Barku hipot. gal. 318 -— — 323—, Banku kredyt. gal, 
256— — 260—. IL Listy zastawne ma 100 zł. w. a. 
Tow. kred. gel. ziem. 50|, 99:85 — 100:85, Tow. kred. 
ziem. 4° 91 50 — 93:25, Tow. kred. gal. ziem, B'ję 
9985 — 100:66, Tow. kred. gal. ziem. 4 y , 
piee hip. pal 69, 1089 E 102 90, r 
6 = — ip. gal. z 5j m, 
sę (=, 103—. iik ' Listy dłużne h 100 d. a 
zakł. kred. włośc. 6"/, 10160 — 103—, Gal. zakł. kred, 
włośc. bja 95— — 96'—, Ogól. rol. kred. zakł. dla Gal, 
i Buk. 60), les. w 15 1. IV. Obligi za 
100 zł. Indemnizacyjne galic. 59 100-— — 101'—, Ko- 
munalne gal. Zakł. BOJE włońc. 14 — — 101'60, 
1 
0 
Lo 


— 


e m im, 


Pożyczki kraj. z 1873 6° 101 - — 10250, Losy miasta 
Krakowa 19' — — 21'—, sy m. Stanisawowa 23:50 — 


25:60. V. Monety. Dukat holenderski 656 — b 66, Dukat 


ı pobito go znacznie. Ægpetertes zaprzecza tej wia- | cesarski 6'67 — b67, Napolecnd'or 9'50 — 9-6), Pół- 


domości. 
Londyn 26. czerwca. Rząd kazał zmobilizo- 


wać 8000 ludzi, którzy wysłani zostaną do Egiptu. | —.— — ——, Kupon 


Utrzymuje się ciągle pogłoska, że kanał Suezki 
będzie przez Anglików obsadzony. 

Petersburg 26. czerwca. Nihiliści nadesłali 
wielkim książętom Włodzimierzowi i Ale- 
ksemu listy z pogróżkami. Ostatni jeździ od 


imperjał rosyjski 9793 — 8-89, Rubel rosyjski srebrny 
152 — 1-62, Rubel ros. papier. 1-18, — 1-214,, 100 
marek niemieckich 56845 — 5920, Brebro za 100 zł. 
w srebrze zu 100 zł. 
——,  (Pierraza a wazystkich pozyoyj znaczy: 
płacą,” druga „żądają.") 

Wiedsń 27. czerwca. godzina 10 mir. 52 Akcje 
zredytowa 81175, Angio-Austr. 143 ~, Akojo banka 
Union 1247 `, Kolej arola Lud. 51300, Poiuda. 135 25, 


GF : f S Rents papivrawa -~ —, Listy zastawne gal, barku hipsi, 
chwili otrzymania groźby bez eskorty po ulicach | -——, Galicy,skie ubiigaaje indamnizacyjne —'—, Ghuii- 
Petersburga. g= bank rastykslny —'—, Losy e roku 1564 —'--., 

D 


Policmajster lubelski zaprzecza podanej przez 


berliński Tagółatć wiadomości, jakoby Moltke re- rig 


kognoskował był okolice Lublina. 
Vieden 27. czerwca, 


rem rachuukowym i naczelnikiea departamentu rachun- 
kowego w lwowskiej krajowej dyrekcji skarbu. 

Minister skarbu zamianował radcami finansowymi: 
sekretarza finansowego Emila Zubrzy ckiego i star- 
szych komissrzów fiuansowych Stauiaława Kę dzier- 
skiego i Wilhelma Kohm ana. 

Minister handlu potwięrdził wybór p. Kalira na 
prezydenta, a p. Alfreda Hausner a na wiceprózy- 
denta brodzkiej Izby handlowej, 


Ielegramy biura koresp, 


Wiedeń 20. czerwca. Doniesienia z Aleksan- 
drji potwierdzają, że janeralny konsul francuski, 
Sienkiewicz, 
zdrowia. * 

Wiedeń 26. czerwca. Trybunał skazał Karola 
Hoffmana na podstawie potakujących odpowie- 


dzi wszystkich przysięgłych na postawione pytania, | Brom 


na 7 lat ciężkiego więzienia. 


Cesarz zamianował radcę fi- | w złocie 9490, Losy 
nansowego Józefa Bałłabana we Lwowie dyrekto- | banku wiedeńskiego 


prosił o urlop „ze względów | aica ——, 


polesadar 9:45. Rubal papier. 1 20%,. Uswobiezu : 
łe 


Wiedeń 26. czerwca godzina & min. 5. Jsduel'ty 
dług Państwa w baaknotach 76-60, w srebree 77:20, Wanta 
pn z roku 1860 130:—, Akcje 

27:-—, kredytowego 316 25, Ltniyn 
12015, Brebro —'—, Naepolecador 9'56, 
men. $67, 100 marek niemisokich 58'70. 


Paryż 30, Renta 51 32. 


Berlin 26. ozerwca godxina b min. b. Roxyjskie 
banknoty 205'—, Akcje kredytowe 636—, lombardy 
233-50, Galicyjskie 184 50, Kolei Rumuńskiaj 60-10, Ar- 
strjackie banknaty 170 46. Po zamknięciu giełdy : kredy. 
tuwo ——, Lombardy -—- . 

Telegramy ZbOżOWO z dnia 26. czerwca. —. 
Wiedeń: Pezemoa 11*0b do 11:07 st, żyto —— do 
zł., jęczmień —— do —— m., kukirudra —*— 
do —'— zł, owies —— do —'— tl; okowita pr. 10.000 
liter procent 82— de 8226 sł. — Bndapoezt:; 
Fezenioa 100 klgr. (na jesień) 10:65 do 1067 sł., rzepak 
(na sierp.-wrzee.) 13%/, sł, — Berlin: Fazenica £ tts 
na czerwiec) 209'— m. żyto —*— m, spirytus lou 
4626 m, la; "pca 5880 m. — Szoraecin: Prs- 

rrenik -——, =- Faryż: zagi 159 kig: 
62 40 fr., ole; rsepakowy 7276 fr., wpirytus —— fr- — , 
Wroclaw: Pasenica — —, o ——, owież —-- ; 
apirytne -—*-., rukmrudza -——.,Kolonia: Pszanich — -. 
Nafta Wiedeń 47. czerwca: 1626 de. 16-80. 
a: 69) do— —, Hamburg: 690, na czerwiec 
7:—, na sierpień-grndzień 7:60. Antwerp]a: va 


Dukat cer. 


Wiedeń 27. czerwca. Wiener Zeitung ogłasza | <zerwiec 17%,. Nowy-Y ork: Ta Filadelt) a: fi. 


ustawę z dnia 21. czerwca, 
krajowy do ściągania w drodze administracyjnej 
zaległych procentów od pożyczek hipotecznych, 
następnie cesarskie rozporządzenie, mocą którego 
przedłużoną zostaje na dalszych sześć miesięcy 
ustawa, dotycząca wprowadzenia sądów wyjątko- 
wych w Dalmacji, w dodatku do rozporządzenia 
ministerjalnego, według którego wspomniana usta- 
wa ma obowiązywać i nadal w powiecie kotar- 
skim, metkowiekim i dubrowniekim. 


Londyn 26. czerwca. Poczyniono tu przygo- | i węglan litynu. 


towania, celera utworzenia na wypadek potrzeby, 


uprawniającą bank memm 


Woda p.er Wstorzędiej rarlości ieczniczej orez da 
ugt u stół. 


Szczaw zawierający nader obficie bor i liton 
ze źródeł 


SALVATOR 


bez żelaza, obfitujący w kwas węglowy, boran sody 


Do nabycia we wszystkich znanych handlach 


korpusn ekspedycyjnego do S 1ezkiego kanału. Dwa | wód mineralnych i aptekach. 
okreta transportowe mają pojutrze odejść do Gi- | Lipock: D”rekoja źródeł mineralnych w Eper cz. 


braltaru i ua wyspę Maltę, 


žeby eweniualnie za- kład we Lwowie w aptece Wgo PIOTR à 
(W Glówny skiad we MIKOLASZA. 


4 DZIENNIK POLSKI. 
z ` =e ; - ||| 1 |. 
| Ga do sukień, brykle do gorse- uziki szmuxiersikie perłowe, me- 
JG tów, radełka, naparstki, kredki, talowe, jedwabne i rogowe do 
centymetry, nożyczki z fabryk an-| sukicń, Guziczki webowe i niciano, 
gielskiek do koszul. 
B giy do szycia rączrego i maszyno-| W ouwsb neapontsnski do rçornego 
- wego, druty do robienia pończoch. |% szycia, półjedwab do maszyn, kor- 
md wi l i karłsbadzkie po: | donck do korg!i. Rozmaite potrzeby 
jedyńcze do włonów. do sukień damskich i męckioh. 


Poleca znany z taniości i doborowego towaru; FA BRASOLK I letnie 


MAGAZYN DAMSKI | od złr. 120 do zlr.10. _ |(AQĘSETY paryskie od 
Kwiaty francuskie. |_ 


I" środki, farby, rosa, bibułki iniardiski, Poanlac, Medajlony 
pędule, drucik, patyczki, szczyp-|29-ML 1 inne yk ząbki i kre- 
czyki i wszelkie dodatki do robie-| pinki do robót friwolitowyoh, Pytel 
nia kwiatów, da rnaczenia. 
|, BU Pottendorfską, Estrama- ici nzwwjcarskie do szycia ręczne- 
durę, Matematyczną, Wigonia go, Nici Clarca do maszyz, po- 


7 
CAMILA STRZYZOWSKIEGO Fira do kapeluszy strusie Zii ie aeg s iee 
ag ka Na sagi! strusie Wor] Raje Tw Piawat: nę pończochy i petki, 8-mio| ozvórne na skarpetki, Nici nu kłab- 


we Lwowie, ulica Halicka 3. 4. 1 fantastyczne. niang do podwle kania. nitkową białą i kolorową. kach do robót friwalitowych. 
1489 30—? 1 gy Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspietzniej i jak najakurat niej. -9u 


„AKMEEWE|NIEEKSFEM Znakomite powodzenie Wyszedł już tom pierwszy 


Najtańsza z dzienników polskich - > | 
cata Kratovsta VELOUNINE dzieł Jana Kochanowskiego 


> A Wydanie to uskutecznione nakładem K. Bartoszewicza, otrzymało 
wychodzi od 1. lipca b. raczka ryŻow A|ogólne uznanie dziennikarstwa za Poper korekty i rzeczy eistą, taniość 
: : ; s Wydanie to obejmie wazymtkie dzieła Jana Kochanowskiego z dołącze- 
2051 codziennie. 2-0 i przygotowana zZ rami " niem mistrzowskich tłómaezeń jego utworów łacińskich przez Sy 
mer a tego to działa szonęśliwie na skórę| rokomię i Brodzińawiege. Do czwartego tomu dodanym zostanie por= 
Prenumerata wraz z przesyłką halede irześiia przystalo Šol irot L eido 


m iz 
MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wjdrukowany 
jest orzeł i moja firma. 


i nosi : j :18fci MASĘ - N Od £0 lat zawsza z najlepszym skutkiem uży» 

i AE Kl ka : =. fo. 48 f NK a razem er "50 st) rpe p GG a A eA č pneter e A A I wane na wszelkiego rodzaju Choroby żołąst Fa z 
pacanie: 16 sł. — ot 40 mk. — tę. 4af | cerze świeżość naturalną. | Czajkowskiego, w Krakowio: a. Bartoazewies, Rynek j i peciu awiehniętemu trawionin (rek 
PA DI R bw o” n : ; : A : „| apetytu, ratwardze L p. z ta 
ér.: O R= Też księgarnie przyjuu 4 prenumeratę =a tacie wydanie dzieł Igna 5 E 
ae CH. FAY cego Krnaiekiege, © tonów 3 złr. (< przesyłką pojedyścą $ xie. 75 ot stiom erwi CI pienionekon OzSiiaa 


— 2 
vior 13 » ` 1 
miesigo.: 1 zł. 50 ct. 3 mk. 50 ię. 48 fr nysa. Szozególnie zalecone oscbom zatrudnie:.ym 
przy zajęciu siedzą cem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Uena opieczętowanego orygin"lnego pudełka 1 zir. W. A. 


Magazyn Perfum w Faryżu z przesyłką razem 3 zł”. 4) ct) Tom Iszy wyjdzie 5. l pca. 2048 1-- 


9, na ulicy de la Paix, 9. - 
Znajduje się we Lwowie we wszyst I] a y fj  [2) 


zety Krakowskiej ul. Kano-|pieh składach perfum i domach 
: perfum i domace e o ° R 
nicza l. 9, w Krakowie. fryzjerów. Do teraźniejszego zasiewu : 
Poszukuje si ienki Turnips (zepa) oryginalna angielska 
OSZII lje SIĘ pamen l w 3 gatunkach, kilogram 1 złr. 1:2), 1:30 i 1 40. 
| |od lat 7 do 9 dla towarzystwa za bt rdzojągj : EnS. HM 
palem ynsiet fzeniem. P Rzep a paste vna a, li ściernianka i paraliżowań, bolów głowy, usnów i zębów ; jako komapresy we wszelkich skaleczeniach i ransch zapaleniach 
Poszakuje SĘ pantenki Jig stancję bisła okrągła, kilogram 1 złr. — biała długa, kilogram złr. 1:10 i wrzodach. wewnętrznie z wodą zmięszana w narłej ałąbości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka 
z zspewn'eniem wszelkich wj gód i opieki poleca w najpewniejszych gatunkach 1970 5—0 z dokłednem opisem 80 ct. 

tki: s Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 
Rud. Sacka | n oo mini prozę ai GŁÓWNY SKŁAU NASION i ROŚLIN Sie e n - RROÓC WEP WS WIRSOGC W 


zgłosić z pnczątkiem lipca br. pod 1. SIER 
ul. Teatyńska we Lwowie. 2052 1-0 


OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegji). "4 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynis odpowiadni do leczniczego użytku. 


patent. 3. i 4. skibowe pługi 


ma na sprzedaż i dostarcza 
gotowe jen. ajent 


Ja STAGNIZWISZA 


E we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 


Juljusz Carow w Pradze. Perkale, | Na morg wysiewa się 1 kilogram. Cenuiki na żądanie franco. | Cena finszki wraz z przepisem użycia I złr. w. a. 
— jS AT Y N YJE a kd pa |] za. g zaw (ad P si F Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
E< gom : e Uprasza się P. T. publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te przyjmywać 
| W I N 0 retony dodam : o". które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 1525 27—59 
Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Józ. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. Rucker apt., St. Markie- 


wicz, W. Marszałkiewicz; w Białej: A. Reichert, spadk., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kaluka i E. Liszka 
apt. ; w Buczaczn: L. Neumann; w Czerniowcach : Ignacy Schnirch, C. Alth apt., J. Golichowaki apt.; w Dro- 
hobyczn: Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. flełm apt., w Gurahumora: A. awa O Haliczu : A. Gott- 
sonner apt.; w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu : Józ. Rohma apt.; J. Wisłocki apt.; w Krakowie: 
F. Bobierajski apt., W. Redyk apt., M. Jawornieki, K. Wiśniewski apt.; w Limanowie : A. Miller apt.; w Mielou : 
A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sąozu: R. Jakubowski apt. ; w Nowym Targu: K. Laur; w Podwołoczyskaoh : 
G. Morawetz; w Doat F. Nahlik, F. Gajdeczka; w Rzeszowie: J. Sohaitter & Comp.; w Samborze. J 
Aleksiewicz apt.; w Stryju: J. Zgóruki apt.; w Szczakowy: a AD w Tarnopolu: E. Frante, H. Kahane, 
apt, F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spadk.; w Tarnowie: W. T. A. Wlelogórski, W. Móldner & Comp., 
F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbarażu: N. Sūssermann; w Zydaczowie: M. Bardasz apt. ; 
w Brzeżanach: J. Hąusberga apt. 


e a AI 
Daa dużo salone ustia, 


z konsalami m armurowemi i 


anana | TOWATZYSIWO galic, kasy zalicztowej 
KAROL GRUCHOL à we Lowie 


iin r e Rolokyk: towarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
BE- Ne żądanie poryłam prótki przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
op ocentowując takowe po ©, zw»omunie. 
pęk O WM "| OE 6 MER Haso Uuwarczyst a owraca wkładzti: 
od 100 do 500 złr. za 30 dniowem wypowiedzeniem 
Praktykanta „ 500 „1000 „ za 6ĉ-uaiowem M 
„ 1000 i resztę kapitału zu 90-dniowem wypowiedzeniem. 


przyj muje się do Apteki Udziały oprocentowują się od dnia wkładki. 
w Bursztynie | | DYREKCJA. 


z jednoroczną praktyką mają p'e!wszeń* 
atwo. 2044 


22 


w słynnych g.tunkąch z margrabetwa 
Istryjskiego ciermno-czerwone, praw- 
dziwe i niosfałazowane, bardzo zdrowe, 
pożywne i wytwarzająca krew, bardzo 
smaczne, aromatyczne, silne i trwałe, 
całkiem odmienne od kwas' «watych 
i cierpkich win dalrsa'yński b. Roz 
ayika pocztą ra pobraniem franko 
1959 bez wszelkich kosztów: 4—10 


Jedna 4 litrowa baryłxa 


Refosco. tl dkie w no des r. złr. 3 40 
Istryjskie, prima stołowe = 250 
Terrano, wyborns stoł. wino „ 230 


GS Koleją w kutych żelazem bø- 
czu kach dębowych po 50 litrów razem 
z opłatą cła, kosztem beczki i trans- 
porta po 70, 50, 46 ot. za litr. 


R. Maiti, Tryest. 


Kuracyjny francuzki 


stwienie włosów i łupież 
okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po: 
dziękowań jedynie 
mity | ” Olej tanninow 
zasługi i list pochwalny a I. MORASA. y 


Największy zbiór Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, aż za pc idą, 


44) 


Noma 
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w średnim wieku, poszukuje umie- g =a zakemiÓ ww name rodii y 


czenia jako Bona do małych dzieci : : 3 j lekarza spróbowałem tanninowego oleiu Dra Morasa, który w krótkim “isie 
DN | | AK ion zajać się może talerze mianowicie: BR KSIĄŻEK LUDOWYCH koca) re jack tedy do oka T niniejszem publiczną pochwałę temu niie 
i j jęorętsze podziękowanie. ° 
c gospodarstwa domowego. |49 ANTILENTTILIA H ljakoteż w stosownych oprawach maj rsowi, a jezo wynajazoy pigoretsse P Kinsky: s 
( ognac) Bliżaza wiadomość u pani Zien» usuwa piegi, opalenie utencezne, plamy wątrobiane, j Na r q Pilności Panie aptekarsu Józefie Fürst w Pradze | J 
xkowskiej ui. Piekarska |. 8. nadaje twarzy białość, delikatność 1 przejrzystosć. — Cena š zir. g X y Z radością mogę pana zawiadomić. śe olej tanninowy dr. Morssa, rastanow "em 


4ro letni bardzo dobry 1 daszka 3- 


Gcio znakomit 850] = z g z dla dzieci z wydawnictw lwowskich oałkiem wypadanie włosow, które juź przez dwa lata trwało. Spodsiewam sią 4 „i 
10cio 3 Brony p 4:— Wob A. FLJ OLKO w A Wh krakowskich, boga poznańskich mocą tego miy ue mo poprzedni mćj p'ekny mę Y ainia 

A ; P r r cą” sk i i arien! 18, sier A 
e aiam 1 o) TAMAR INDIEN (8 -tpos wodo mame z trny pyare, gwia pm DB ponoc po ma | aj APIC" BER 
Koniak styry ski p as nie i luszozanie się skóry i wygładza zmąrezozki, pory. Twacz odświeża Pa niższych. 1988 3—%5 Nie jestto nie przyjemnego, jeteli się w trzydziestym roku życia ma lysine. Gdy: 


G R l L LO N i nadaje nieporównaną delikatność, — Uvna 1 złr. Fi 

OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCE E 
Porter a ielski przeciw ZATWARDZERIU Mi A G N O L í N A. LJ 
nag Remoroidom, uderzeniom de powy, oe. jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod ŅŇ 
i, flaszki po 38, duża flaszka 63 ct. | Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. wpływom BMAGNUANY, staje sig miekka, przejrzystą 1 delike'nę. jgh 


bym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś już młodym starcem. — 
Środek ten dokaxał u mnie cudów, co takie wszyscy potwierdzą, którzy mnie znają, 
Proszę mi tedy i t. d. Wdsisozmy 
Bukowa 3. atycznia 1880. Jarosław Driišoi, rządoa dóbr. 
GGF" Sprzedaje się we faszkach po B i 1 gir. we Lwowie u Zygmnuiń 


r węgierski a 
również tegoroczny 


KSIĘGARNIA POLSKA 


ws Lwowie, plac Halicki i. 14. 
Katalogi kompletue na żądanie franko. 


ią 1 MAGNOUŁINA usuwa CZerWOMOŚĆ Haw, Nszuzy gry i. j 2 uczera, aptekarza pod „Srebrurm Orłem, ullca Krakowska, a w Czermowczch u 
poleca handel 1491 7-(|SKŁAD m Lgorig w Anaa P. Mike- czarne punkolki, rr vj zawita Wine w RY nosa. Cena togo zna- Bit I r I r Goliskowskiego, aptekarza "pod Opatrznością.* d 1570 18 —0 
h a yian wskiego ro . e m moz i 
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2 Piamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej SB 
cudewnej wody po kulkakrotnem użyciu supełnie nikog. Cena 1 złr. 50 ct. sk 
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Dp nadaje twarzy GL e jywiwemj Jen k przyjemną białość, > 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 


jest prawdziwym uuikarem w sztuue kvsBmoetycznej, mo źawieca bowiem i 

5 a A składzie ani bizmużu ani oí0wıu, ani też żadnych metalicznych ma Vie Pp pmierzcnowna 

pierwiastkow azxodliwych zuruwiu, a pomimo togo przyjemnie przywga EL tylko sumiennie i radykalnie prze 

do twarzy, nadaje śliczną, naturaiuz i bardzo przyjemuy białość 1 deli- $$ prowadzona kuracja chorób syfilisty- 
katnosć. — Cena pudeżka I sir. ik cznych jest jedyną rękujmią uchylsnia 


najsmatniejszych nastopstw w przyszłości. 
PUDR KSIĄŻĘCY 


Takową :zapowuia ma podstawie SCI- 
z wych badań 1 licznych dowwiadozeń swej 
$ ciolinto>różewy, dla blondynox » Gdu.auzosżółtaWwy dla vzatyusk DĄ 
i brunetek, po 70 ot L kar, aU ut, i L młr. GU ot, 


p'ętnastoletniej praktyki: Specjalista 
KREM OKJENTALNY BIAŁY,  $ 


do chorób syfilistycznych i ukornych 
prakt. luk. Imć, vbirur, 1 akuszerji 
A ore 
s dla blond i cielinio-wółta dl k 1518 J. KURPIEL, Jm 
Ee R E OEO wy dla azatynek. i ulicy Wałowej I. 3 
Í Kremy te czynią zadość wszeikim wymaganiom, nadają bowiem twarzy i A mieszkający pray y. j 
| naturalną biażosó, delikatnośc 1 przejrzystość, a twarz martwa pokryta k 
SSA bruzdamu, nierówno-szorsika, zostaje cadkiem odńwiożoną i odmiodzoną. BR. 


i Skarpetki 
dla pań, mężozyzn i dzieci 
poleca handel płócien i bielizny 
JANA RIEDLA 
Lwów, plac Marjacki. 
“I 1847 4—6 
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MORSZYN 


zdrojowisko bromowo-solankowe 
borowinowo-mrówczane-żelaziste, 
połączone z oddziałem hydroterapentycznym, leczenie elekiryczność Ą 


zaopatrzono zakład we wszystkie przyrządy gimnastyki nowoczesnej. 


MORSZYN jest stacją kolei Arcyksięcia Albrechta. 


W samym zakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, pocztowa 
i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony. 4 
Zaklad urządzony został wedle wszelkich wskazówek naukowych, 
podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada wodę 
gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawy sodową alka: 
iiczną w zdroju Matsi Boskiej, oraz szczawy Żelaziste w zdroju abat 
freda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 0-03 węglany 
żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje solankowo- 
bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny“ zasila zakład łaziebrj, 
niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię. i | 
Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji i ur «q. 
dzone są obiady wspólne table d'hote i wedle karty, których dobr 6 
i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszelkie 
uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i likierów krajowych 
i zagranieznych. 
Dla wygody gości i rozrywki słaży muzyka kąpielowa stała. 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian; 
oraz sama natura i jej urocze miejscowości, eały obwód Stryjski zdo- 
biące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość robienia 
wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy do użycia 
kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów 
do dyspozycji. 
Stale ordynującym lekarzem jest Dz. Zygmunt Dzikowski, 
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który 
zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza. r 
ezon kąpielowy rozpoczyna się 1. maja. 


C. k. uprz. kolej Arcyks. Albrechta dla ułatwienia komanikacyj, 
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Naste likiery do nabycia we Lwowie we 
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pierwsze piętro, drzwi Nr. io or. gnuje 
Cona 1 zir. 20 ot. 


od godz. Y9. do 1. przed południem i vu 
PILIPTON 


e. do 5. po południa. Rany, wrzody, 
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakroiaem użyciu przywraca piękny 


KANTOR WYMIANY 


| e. k, uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


ped warunkami najprzystępniejszemi. 


59 Listy hipoteczne 


i jako też 
) 


, Promiowade Listy hipotoczuo, 


któ:e według prawa z dnia 1. lipca 1863 (Dz. P. P. XXXVIII. 
Nr. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupiiarnych, Kkaucyj mał- 
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia. 

Eg Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
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Puder ryżowy ........ à ITEKGRĄ 
Kosmeiyk .11.:et test t ATEXORĄ 
37, Boulevard de Strasbourg, 87. 


wyrzuty skórne wazelkiegu rodzaju, ra- 
Ø kolor — PYN, nie farb lecz tylko odmład ł któ ucnot 1 t, u. tudzież bladuczkę 1 niektore 
eż eo 54,1 H adj H E TEE ZA wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
Ró gruntownie i pod zaręczenism Najġsi 
SA cebulki włosowo wzmacnia i do wyiwarsau.a i porosta wionów pobudza << 
Í Miejaca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego brodka pokry- ) 
wśJą sig pięknym włosem. 
lub ciemny; jest on xapełme nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 
Cena 1 zèr. Bè 
s 14 
Jan Ihnatowicz, $ 


ŚĘ|ksźne i kataralne, upiywy u kobie 
= podwpływem tego znakomitego uroaka ouzyskują pierwotną barwę. 
. |s<ejazej dyskrecji. —  amiejszowyw 
EF Cały finken 3 sir. Po: fiakonu l zżr. 60 ot. 
y 
sagister farmacji i ehcmiz sądowy. 


i mężczyzn, s ryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jax usiaDieaia nerwowe, 
Cena finkonu : str. 90 ont, 
` A udziela rady listownie i wysyła ua żąda- 
w A Ái ku EN "R K IN nie lekarstwa i w skrecjonalny sposob. 
1 
NIGRETINA, j 
j Po dłagiem doświadczeniu udało mı się wynaleźć wyborny środek do |; 
pr we Lwowie, ulica Kopernika l. 8. gg $ 
Filla w Krakowie, Sukiennice 1. 30. Í 


impoteneję. nasieniotoki, inklinację du 
j najnilniejsse wypadanie w-osów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje O Ea 
natychmiastowego farbowania włosow na trwaly i pigkny Kolor ozarne y 
Oras wa wszystkich pierwazorządnych sklepach i aptakaoh nabyć 
1488 9—0 b 
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